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W czorajsze 
posiedzenie Sejmu.

Kredyty państwowe«
WARSZAWA, 4. (PAT.) Na dzisiej

szym posiedzeniu  w pierw szym  czytaniu 
od esła n o  do kom is|l ustaw « o ratyfi
kacji konw encji przyjętych na pierwszej 
m iędzynarodow ej konferencji pracy w 
W aszyngtonie 1919 r. Przed przystąpie
niem do rozpraw nad aprawami finan
sowymi zabrał głos m inister skarbu 
Michalski, który wygłosił ekoposo o 
twym programie.

Po m owie m inistra skarbu p. 
Wojdallński zreferował, ustaw ę, u -  
poważniającą m inistra skarbu do 
zaciągnięcia w  Polskim Banku Kra
jowym potyczki w kw ocie 120 mi
ljardów marek. Mówca wskazał na 
potrzeby zorganizowania kredytu 
długoterm inowego w państwio, w pły
nięcia na sprawną działalność po
szczególnych państwowych instytucji 
kredytowych i określenia ścisłego  
zakresu ich prac, oraz omawiał 
sprawę ochrony granic i organizacji 
straży granicznej. U staw ę w  dru
gim  i trzecim czytaniu przyjęto bez 
dyskusji.

P. Wierzbicki w imieniu komisji 
akdrbow cbudietow ej zdawał spraw - o 
pr. strzelaniu art. 10 Konstytucji Rzeczy
pospolitej Polskiej. Mówco zaznaczył, 
le  na dzisiejsze wezwanie ministra skar
bu, komisja skarbowa moie * odpowie
dzieć czynem. Art. 10 Konstytucji głosi, 
łż wnioski i projekty ustaw, pociągające 
za sobą .wydatki zc skarbu państwa 
nuiasą podawać sposób Ub pokrycia. 
Obecnie łdrio o to, aby artykuł ten 
wszedł w życie. Komisia skarbowa za- 
tęła się tą sprawą z okazji ustawy o 
popieraniu przedsiębiorstw melioracyj
nych. Komisja skarbowa uznała iwagę 
iej ustawy i uchwaliła jq, a  )ednocześ-% 
nio uchwal la wniosek, że ustawa ta 
wejdzie, w Życie z chwilą, gdy wydatki i 
dochody dojdą do równowagi. Ma to 
być przewidziane również i dla wszy
stkich innych ustaw analogicznych. Ko* 
misja skarbowa wniosła, aby każdy 
wiosek i r roje»t ustawy, obciągający 

»karb państwa, musiał być zbadany 
przez komisję skarbowo-budżetową, czy 
jest zgodny « art. 10 Konstytucji, a 
¡łśII wniosek, nie podaje jednocześnie 
sposobu pokrycia, aby był odsyłany do 
wnioskodawcy.

Izba jednogłośnie wniosek przyjęła.
. . Przystąpiono do sprawozdania ko* 

misji morskiej i skarbowo-budżetowej, 
co do projektu ustawy o obciążeniu 
hypotccznym w walucie zagranicznej 
tpOiSnich s ta t  ów  handlow ych*

Sprawozdawca p. Rotermund za
m ęczy ł, żo kom isja przyjęła w zasadzie  
projekt p .  T rzcińskiego z n ielicznym i 

U staw a upow ażnia rząd do  
udzielenia osobom  fizycznym  i prawnym  
zezw oleń  na obciqiQn|a h ypoteczne na
leżących  do nich .ta tk ó w  handlow ych  
m orskich w w alucie zagranicznej.

Zobow iązania to m ogą być zacią
gana n ie dłużej, jak na 15 la t i n ie po
dlegają przym usow em u przerachowaniu  
na w alutę polską. Ustaw ą przyjęto w 
drugim i trzecim  czytaniu.

Następne posiedzenie W piątek.

Eksposo ministra skarbu 
Michalskiego.

WARSZAWA, 4. (PAT). Na dzisiej- 
azym posiedzeniu  Sejmu m inister 3Varbu 
M ichalski w ygłosił mowę obejmu ącq w 
głów nych zarysach  program finansow y  
now ego  rządu. M ową pod w zględem  
treści można podzielić na 3 części: pierw- 
aza charakteryzuje d otych czasow ą  g o 
spodarkę f.nansow ą państwa; druga o* 
becny stan  finansow y, trzecia  przed
staw ia  program sanacji finansow ej. 
W skazując no zgubno skutki dotychcza
so w eg o  sp osobu  pokrywania wydatków  
państw ow ych przez em isję banknotów , 
dzięki której deficyt państw a w yniesie  
praw dopodobnie w końcu r. b. ok o ło  
180 miljardów, m inister szukać b ędzie  
u sta len ia  budżetu  przez 1) środki zm ie
rzające do podniesienia produkcji kra
jowej, 2) przez odciążen ia  skarbu pań
stw a  i wprowadzenie o szczęd n ośc i w  
wydatkach, 3) przez środki, zm ierzająca  
do n atych m iastow ego i w ydatnego zasi
len ia skarbu.

D la podn ies ien ia  p ro d u k c ji  k ra jo 
w ej m in is te r  p ro p o n u je  zaw ieszen ie  z a 
k az u  p ra c y  p o n a d  o k re ś lo n a  godziny. W 
Celu o d c iąż en ia  sk a rb u  p a ń s tw a  p ro p o 
n u je  m in is te r-  red u k c ię  p e r so n e lu  u rz ęd 
niczego (m am y 43<>000 urzędników na 
SO m lljonow  ludności), w ydzierżaw ienie 
d a ją c y c h  d ef icy t  p rz ed s ięb io rs tw  i z a 
k ład ó w  p ań s tw o w y ch ,  zm nie jszen ie  ilości 
M in is te rs tw  I u rzędów , zw inięcie  s z e r e 
gu p lacó w ek  zag ran icznych  i n a ty c h 
m ias to w e  u tw o rz en ie  p o d se k re ta r jo tu  
s ta n u  przy Min. sp ra w  w ojskow ych  d la  
sp ra w  g o sp o d arczy c h .

D la  n a ty ch m ias to w e g o  zaa ilen ia  
ak a rb u  m in is te r  p ro jek tu je  w p ro w ad ze 
n ie  ogó lnej n a ro d o w e j  d an in y  je d n o ra 
zow ej pod  n azw ą  .Je d n o raz o w o  o fia ra  
narodu* . D an in a  ta  m a  być ¿c iąg n ię ta  
do  k o ń ca  rb.

J a k o  zasadn iczy  w a ru n e k  u p o rz ą d 
k o w an ia  g o sp o d ark i  p ań s tw a ,  m in is te r  
u w aża  s tab il iz ac ję  w a lu ty  polskiej.  W 
zw iązku  % te m  m in is te r  fm an só w  w y
r a z i ł  nadz ie lę ,  że  w k o ń cu  rb . p r z e s i a 
nie p ra c o w a ć  p ra s a  b i le tow a. P rze w i
d u je  się u tw o rz e n ie  B anku  em isy jnego  
przy  po w o łan iu  d o  w sp ó łp racy  k ap i ta łu  
zag ran iczn eg o .

Odnośnie dopuszczenia tego kapi
ta łu  do ży c ia  g ospodarczego  w P o lsce  
m in is te r  w y ra z i ł  p rzokonanle, że należy 
traktować jak najżyczliw iej udział obce
go kapitału, b y le  p rzy szed ł  on do k ra ju  
n ie  lako pan, lecz jako sługa. M inister  
j e s t  bezw zg lęd n y m  zw olennik iem  w ol
nej gospodark i,  k tó rą  u w aża  za  w a ru n ek  
sine q u a  non ekonomicznego rozwoju i 
p o p ra w y  finansów . D la  p rzep ro w ad ze
n ia  sanacji n a sz y ch  s to su n k ó w  finanso
wych potrzebno je s t ,  zd an iem  m in is tra ,  
w spó łdz ia łan ie  całego s p o łecz eń s tw a  i 
Sejm u.

Program praktyczny nowego mini
stra zdaje się streścić w końcowym u- 
stępie jego mowy, w którym minister 
zwraca u w agę ,  że dla uniknięcia kata
strofy potrzeba silnej dłoni dla ugasze
nia pożaru i żelaznej miotły dla wy
miecenia tego, oo wymieść potrzeba nie
ugiętej woli do planowej i skuteoznej 
pracy, ale  natychmiastowej. Żelazna 
miotła, żelazne nożyce, żelazna śruba, 
oto moje hasło.

Obsadzenie komisji sejmowych.
W A R S Z A W A  4. (PAT). Na ze

braniu przew odniczących  K lubów sej
m ow ych dokonano dziś podziału prezy- 
djum w kom isjach sejm ow yob. 
a± -Wespół stronoictw  centrow ych: (P. 
str . Ludowe, Nar. Ziedn. Ludowe, .Klub

p ra c y  kon s ty tu cy jn e j ,  K lub  m ieszczań 
sk i — razem  głosów 102) po s iad a  p rz e 
w odn iczących  kom isji  l ikw idacy jne j,  
ochrony  pracy ,  ośw ia ty ,  p raw nicze j,  a- 
p row izacy jne j,  inw alidzkiej ,  m iejskie j, 
m orskie j ,  zd row ia  pub licznego  i sp ra w  
żydow skich ; PPS — przew o d n iczący ch  
kom isji:  p rzem ysłow ej,  hand low ej,  w o d 
nej, współdzielczej; N P R  — komisji: 
kom unikacy jne j ,  potycyjnej;  S tronn ic tw o  
L udow e „W y zw o len ie“—komisji: O pieki 
społecznej.

Z as tępców  p rz ew o d n iczący ch  -wyz- 
n a c z y  zespół w kom is jach  l ik w id acy j
nej, opieki społecznej, ośw iatow ej,  za- 
graniaznoj, inw alidzkiej,  m iejsk ie j,  m o r 
skiej, po tycy jne j i współdzielczej; b lok  
zaś  w kom is jach  adm in la tacy jne j,  sk a r -  
bowo budżetow ej,  wojskowej, wodnej. 
P P S  w kom is jach  ochrony  p racy ,  ro b ó t  
pub licznych ,  regu lam inow ej,  N PR  w k o 
m is jach  praw niczoj,  zd row ia  p u b l ic zn e 
go. „W y zw o len ie -  —  w kom is ji  ro lnej.

T e rm in  górnośląskiej d e c y zji.
PARYŻ, 4. „Intransigeant“ do

wiaduje się, że decyzja genew ska  
w sprawie górnośląskiej zapaść ma
11 listopada. „Information“ przypu
szcza jednak, że decyzja zapadnie 
już w  przyszłym tygodniu. Tenże 
sam dziennik przewiduje podział 
trójkąta przem ysłowego.

BORDEAUX, 4. * (PAT) Dzien
niki sądzą, że decyzja Rady Ligi 
Narodów w  sprawie górnośląskiej 
zapadnie w  ciągu najbliższych 8— 10 
dni.

Bi niedzielę oplnja będzie wiadomi!.
GENEWA 4-10 (PAT) Havas. 

Potwierdza się  tu wiadomość że 
Rada Ligi Narodów zakomunikuje 
w  najbliższą sobotę lub niedzielę 
swój pogląd w  spraw ie górnośląs
kiej.

Jeszcze jedna komisja Rady Lisi 
Narodów.

BYTOM, A. (PAT), „Oberschlesl- 
sćher W anderer" donosu  Zapow iedziano  
ju t  od  d łuższego czasu specjalna kom i
sja Rady Ligi N arodów  przybyła na G. 
SIąsk. K om itet składa s ię  z 2 hiszpa- 
nów, 1 brazylijczyka, 2 czecboałow aków
i 1 anglika. O becn ie kom isja ta znaj- 
dujo się  w K atowicach, skąd ma rozpo
cząć  podróż po całym  obw odzie prze
m ysłow ym  dla zbadania terenu, oraz  
u ęzu ć ludności. Tor kolejow y z O pola  
d o K atowic podczas przejazdu komisji 
do K atowic był sp ecja ln ie strzeżony. 
Komisja zachow uje śc is łe  m ilczenie w 
spraw ie G Śląska i ośw iadczyła , żo nie 
udzieli nikomu żadnych Interwiewów.

ByTOM, 4. (PAT). We w torek od
była się  w B ytom iu dalsza konferencja  
p olsko-n iem iecka w spraw ie pow rotu  
u chodźców  do stałych  siedzib , oraz w 
spraw ie zapew nienia im bezp ieczeństw a.

Pogłoski o złoci«.
BYTOM, 4 (PAT) .D eutsche Allge- 

meine Zeitung* donosi, iż koła niemiec
kie na G. Śląsku wysuwają następujące 
rozwiązanie problemu górnośląskiego« 
Niemcy zapłacą Polsce 5  miljardów mk.

Od wydawnictwa.
Po trzech tygodniach przymu

sowej przerwy, wywołanej bezrobo
ciem  zecerskiem  stajem y z dniem  
dzisiejszym ponownie na stanowisku.

Ze smutkiem jednak musimy 
donieść naszym Szan. Czytelnikom, 
że wzrost cen papieru o 150 proc. 
w  porównaniu do cen w  sierpniu, 
w takim samym stopniu podrożenie 
m aterjałów tochnicznych, a nadto 
św ieżo uzyskana 75 proc. podwyżka 
zarobków zecerskich —  zmuszają nas 
do podniesienia ceny pojedynczego 
numeru „Praoy“ w  sprzedaży ulicznoj 
do mk. 20, a w prenumeracie mie
sięcznie 400, ogłoszeń o 100 proo.

Sądzimy, że Szan. Czytelnicy  
zrozumieją te motywy, które nas 
zmuszają do tak gwałtownej zwyżki 
cen pisma.

w złocie, jako odszkodowanie za zatrzy* 
manie G. Siąska, pieniądze te miałyby 
być luytc na tirachotnienie w wielkich 
rozmiarach przemysły hutniczego w Z i-  
g/ębiHDąbrowskiem, przy pomocy ntc- 
mieckich inżynierów.

Jeszczo o miljardacli na SIąsk.
PARYŻ, 4. Powszechne zaintere

sowanie wzbudziły tu wiadomości o za
ofiarowaniu Polsce przez Niemcy pięciu 
miljardów złotem wzamian za zrzeczenia 
się Górnego Siąska. Wiadomości te u- 
ważane są za rodzaj „ballon d'essai“ za 
strony rządu niemieckiego. „Bclalr* 
donosi ze swej strony, że Niemcy za  
pośrednictwem pół-oficjalnych agentów 
wystąpiły w istocie rzeczy z propozycją 
wypłaty pól miljarda złotem oraz przyj
ścia z pomocą w podniesieniu wydaj
ności zagłębia dąbrowiockiego w razie, 
gdyby Polska przyjęła acgielski projokt 
podziału Siąska.

Nawet Niemcy uznali winę 
kata śiąskiego.

BERLIN 4. (PAT). Komisja 
śledcza Sejmu pruskiego ustaliła  
w inę prezydenta Hoersinga znanego  
z drakońskich rządów na Śląsku 
Górnym. Zebrane materjaly w yka
zują, że Hoersing, który swym i rzą
dami na Górnym Śląsku w yw ołał 
powszechne przeciw sobie oburzenie 
spowodował również putsch i roz
ruchy w  Niemczech. Materjał prze
ciw ko H oersingowi jest tak poważ
ny, że niem ieckie koła parlamentar
ne mają zażądać ustąpienia Hoer
singa ze stanowiska prezydenta 
Saksoiyi.

Opłaty polskie na Ligę 
v Narodów.

G E N E W A  4. (PA T). Od specjal
nego korespondenta. 4-a komisja Lig! 
Narodów zajmująca się sprawami bud
żetowymi Ligi przyjęła olbrzymią w ięk- 
szóścią głosów wniosek delegata poi» 
skiogo, pana Modzelewskiego, w myśl  
którego Polska będzie pł acić jako część  
wydatków Ligi 381,000 franków w złocia 
zamiast 890,000, jaką winna zap łacii
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według tabeli ogólnej, przyjętej przoz 
komisję. Uchwalenie tego wniosku pol
skiego odbyło eię w wyjątkowych wa
runkach.

W czasio rozpoczgcia pracy 4 tej 
komisji w pierwszej połowio września 
delegat polski Modzelewski przedstawił 
propozycję, aby przy ustaleniu rozdziału 
wydatków Ligi wprowadzono mnożnik 
walutowy taki, aby państwa, których 
waluta stoi nizko płacili mniej, państwa 
raś ,  których waluta stoi wysoko, stosow
nie do Btałego mnożnika.

Propoz\cja została odrzucona 13 
głosami przeciwko 0. Z pośród krajów
o wysokiej walucie tylko Szwaj carja 
głosowała na korzyść wniosku deiogata 
polskiego, wobec czego delegat Modze
lewski sformułował nowy wniosek, aby 
zmniejszono ozęść wydatków Ligi, przy
padającą na Polskę przez wzgląd na 
wyjątkowe warunki, w jakich znajduje 
się ona.

Delegat francuski oraz wielu innych 
poparli gorąco wniosek polski. Za wnio
skiem głosował również delegat Anglji i 
Japonji. Atagio podkreślił, , że państwa 
luropejskio oraz świata całego, które 
ciują płacić więcej, nie czynią bynaj
mniej prezentu Polsce, lecz spełniają 
jedynie obowiązek wobec Polski, która 
dzięki swym olbrzymim ofiarom ocaliła 
iwiat cywilizowany przed zalewom bar
barzyństwa.

Stosunki poiske-fldańskie.
GENEWA, 4. (PAT.) Od specjalnego 

koresp. Delegat P o ls .l  p. Kazimierz 
Olszewski udzielił korespondentowi iJAT 
wyjaśnień w sprawie stosunków polsko- 
gdańsklcłu W sprawie pomyślnego u- 
kończenia w Warszawie rokowań po
między Polską a Gdańskiem w donio* 
»tych sprawach natury ekonomicznej, 
finansowe), politycznej i prawnej, Rada 
Ligi Narodów na swaj ostatniej sosji 
wyraziła powinszowanie pod adresem  
obu stron w uznaniu za ujawnienie 
przez nich ducha pojednawczołci, oraz 
szczere pragnienie współdziałania w 
cełyrn szeregu spraw. Tylko 3 kweitje  
nie zostały rozwiązane do chwili obec
ne}! 1) położenie prawne polskich funk
cjonariuszy państwowych na terytorjum 
wolnego ra. Gdańske; 2) poloienle pra
wne polskiej włssnoSci państwowej na 
terytorjum Gdański»; 3) położenie pra*- 
w na polskich statków handlowych na 
wodach gdańskich. Te 3 kwestję z po
wodu ich skomplikowanego charakteru 
będą rozstrzygnięte w drodze arbitrażu.

„Kcnfrprolskl“ litewski.
WILNO, 4. (PAT). Kowieńska Lit

wa podaje kontrprojekt litewski rozwią
zania sprawy polsko-litewskiej, który 
brzmi:

Granica między Litwą a Polską 
pocręwsiy od N.emiec będzie b.egłc  
wsdłuż drugiej linji marszałka Focha 
ustanowionej duia 27/7 1S19 r., aż do 
zetknięcia się z linją Curzona koło 
Niemna. Następnie wzdłuż linji Curzona 
do zetknięcia się jej przy Wisloczy z 
Iłują usfenowioną przez rosyjsko-litow- 
«ką umowę w Moskwie zostawiając 
Grodno Litwie, wzdłuż linji umowy mo
skiewskiej a i  do ujścia ryskiego, wzdłuż 
granicy ustanowionej traktatem ryckim. 
Litwa przyrzekła Lidze Narodów stwo
rzyć na terytorjum Wileńszczyzny jed
nostkę autonomiczną. Autonomiczny 
Sejm dla tego terytorjum z prawem 
wydawania ustaw w dziennikach, języka, 
nauczania religji, jak również admini
stracji miejscowej, oraz innych kwestji, 
któr:by powierzył mu wspólny Sejm li
tewski wybrany na podstawie obowią- 
»u ącej wówczes ustawy wyborczej. Sejm 
autonomiczny wysyła do Sejmu litew- 
s lfsgo  posłów. Przedstawiciele głosują 
w9 wszystkich kwestjach wyjąwszy te, 
które są przekazane sejmowi autono
micznemu, Oba kraje zgadzają się za
wrzeć konwencję ekonomiczną oprócz 
le jo  eksperci studiowali możność zbll- 
łf-nla się systemu monetarnego l innych, 
k>voitj1 ekonomicznych wchodzących w 
»«'*•* wspólnyck Interesów.

Po zamachu lwowskim.
WARSZAWA, 4. (wł.) Wczoraj o go

dzinie 9 i pół rano- w katedrzt św. Jjna 
odbyło się uroczyste nabożeństwo dzięk
czynne z okazji ocalenia Naczelnika Pań
stwa.

Po nabożeństwie Naczolnika Państwa 
zgromadzona na ul. Świętojańskiej lud
ność witała bucznemi okrzykami .niech 
fyjel*.

Wojewoda lwowski, Grabowski, wy
zdrowiał już zupełnie.

Powrót uchodźców.
WARSZAWA, 4. (PAT). B iuro  p ras .  

Min. sp ra w  zagran icznych  kom unikuje :  
P ociąg iem  san i ta rn y m  z M oskw y przy- 
jodzie do  k ra ju  87 osób .

WARSZAWA. 4. (PAT). B iu ro  pras.  
Min. sp ra w  zag ran icznych  p o d s je  d o  
w ied o m o ic i  o s ó b  z a in te re so w a n y ch ,  iż 
t r a n s p o r ty  z jeńcam i w o jennym i p o w ra 
c a ją  do k ra ju  z d rug iego  o b o z u  konesn» 
trac y jn eg o  w Tule.

Dziennikarza angielscy w Warszawie.
WARSZAWA, 4. Wczoraj poseł 

angielski, z okazji przybycia ao War
szawy dziennikarzy angielskich, wydał 
śniadanie, na którem, prócz przyjezdnych 
gości, byli obecni: minister spraw z a 
granicznych, p. Skirmunt, gen. Carton 
de Wiart, przedstawiciele departamen
tów ministerjum spraw zagranicznych 
oraz członkowie legacji wiolkobrytań- 
skioj. Pragę polską reprezentowali: pp. 
dr. B. Koskowski (Kurjer W arszaw ski, 
dr. Ignacy Rosner (Kurjer Polski), red. 
A. Sadzówiez (Gazeta Poranna), dr. St. 
StrońsKi (Rzeczpospolita), tudzież dr. St.

- Kozicki z Poznania.

S. p. flsn. Józef Leśniewski.
WARSZAWA 4. Zmarł wczorąj b. 

minister spraw wo skowych, kawaler krzy
ża .Virtuii militari", oraz komandor »Le
gji honorowej“ francuskiej, generał-porucz- 
nik Józef Leśniewski.

Tendencje pokojowe Rumunii.
BUKARESZT, 4. (PAT). Radjo. -  

Komentując pogłoski pochodzące ze 
źródeł sowieckich o rzekomym przygo
towaniu nnpaicl n a  Rosją sowiecką ze 
■trony Rumunj), dziennik bukareszteński 
„Dimlneezza** pisze: Rumunja nie myśli
o  pokonaniu Rosji, a  z drugiej strony 
nie może inaczej jak tyiko ¿miechem  
odpowiedzieć na pogróżki rządu, który 
strącił swój kraj w takie położenie w 
jakiem znajduje się obacnie Rosja. W 
chwili, gdy ¿wiat Cały przygotowuje się  
do wysłania chleba dla głodnego narodu 
rosyjskiego taką chwilę obrał sobie nie
fortunnie rząd sowiecki do występowa
nia z pogróżkami pod pretekstem rze
komej akcji wojennej ze strony sąsia
dów, o czem nikt tam nie myśli.

fiawy rząd Szwecji.
(Wynik wyborów^.

BERLIN, 4. Według wiadomości, 
jakie tu nadeszły o liczbowych danych 
w związku z wyborami w Szweoji, so
cjaliści i komuniści pozyskali 24 nowe 
mandaty.

SZTOKHOLM, 4 (PAT). Ostatecz
ny rezultat wyborów do drugiej Izby 
parlamentu szwedzkiego Jest następują
cy: socjalni demokraci otrzymali 03 man
daty, w poprzedniej Izbie mieli 70, kon
serwatyści 68 mandaty, w poprzedniej 
Izbie 71, Uberali 41, w poprzedniej Izbie
29, socjaliści lewicowi 6, w* poprzedniej 
Izbie 5, komuniści 7, w poprzedniej Iz
bie 2. Parłje socjalistyczne oraz komu
niści zyskali zatem przy obecnych w y- 
boraoh 24 mandaty,

0 spokój w zachodnich Węgrzech.
BUDAPESZT. 4 (PAT) WBK. Dzi

siaj po po). 0 godt. 4 w Soprouia w biu
rze komisji międzysojnizniczej podpisany 
został protokuł, stwierdzający wykonanie 
decyzji traktatu w Trianoo. dotyczącej za

chodnich Wągier, stosownie do noty kon- 
fer^ncjl ambasadorów z dnia 22 września. 
Bitdljon ża. darjcerij węgierskiei w So-  
pronlu czuwać t ę d i i j  nad zachowanifin 
spokoju w ¡r.it^cie i okolicach, stosownie 
do instrukcji komisji międzysojuszniczej.

Na Kaukazie.
LONDYN. 4 (PAT.) Bolszewicy ro

syjscy stocz ii bilwę z muzułmanami w 
Baku. Było kilka tysięcy zabitych i rannych 
Plota wojenna sowieck i na morzu Kaspij- 
skiem bombardowała Baku. Po wytrwałym

i zaciętym opórze tatarzy opuścili miasto 
pragnąc jc uchronić od spustoszenia. Bol
szewicy zaproponowali podjęcie rokowań.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Przed Gdańskim sądem krajo

wym rozpoczęły Bię dziś rozprawy prze
ciw posł m komunistycznym Rahnowi I 
Schimdtowi. Rozprawa ta jest echem zajść 
jakie rozegrały się w Gdańsku a zwłasz
cza w Sejmie gdańskim w sierpniu r. b.

Z  p o g r a n i c z a  w s c h o d n i e g o .
(Od w łasnego korespondenta).

Nadzwyczaj ciekawe i charaktery
styczno stosunki panują na pograniczu 
polsko - sowiecklem. Przodewszystkiora 
należy zaznaozyó, żo bolszewików ce-
ohujo nrogancja  i pew ność  siebie. Na
sze władze g ran iczn e  n ie jednokro tn ie  
zna jdu ją  s ię  w p rz y k rem  położeniu  
skutkiem zajmowania przez bolszew i
ków różnych miejscowości—nawet s i łą— 
na n aszem  te ry to r ju m . Nio m a jąc  bo* 
wiem  dos ta tecznej s ły  zbrojnej,  nasza  
ochrona g ran icy  nie m oże w yrzuc ić  nie
p ro sz o n y ch  pości. N a p a d y  zaś odby
wają s ię  bardzo  często , s taczan e  są fo r 
m alno  po tyczk i,  w s trze lan lm o  bowiem 
b io rą  udzia ł  oddzia ły  karab in ó w  m a sz y 
now ych a n aw et a r ty le r i i .

N a p ad y  to o d b y w a ją  s ię  głównie 
d la  g ra b ie ży  środków  sp o żyw czych ,  
bezp ieczeństw o  p rze to  życ ia  i m ien ia  
m ieszkańców  n asz y ch  m iejscowości g r a 
n icznych  Jes t  w ielce p rob lem a tyczne .

r a s  pograniczny po s tron ie  sow iec
kiej ogołocony j e s t  z żyw ności, wieści 
zaś podaw ane p rzez  dzienniki, j a k o b y  
oddzia ły  sow ieckie  rozlokow ano n ad  n a 
sze g ran ice  w schodnie  d la  obfitości zbo
ża i ś rodków  żyw nośc iow ych  —  s ą  n ie
zgodne z p ra w d ą  i s łu ż ą  do m ask o w a
nia i s to tn y c h  celów i u sy p ian ia  naszej 
czujności.

C eny  po s t ro n ie  sowieckiej w po* 
rów nan iu  z zarobkami są  n ies łychan ie  
w ygórow ane. B ile t ko lejowy z Mińska 
do M oskw y kosztujo  150,000 rubli so
wieckich, fu n t  chleba, pieczonego z  w y 
su szo n y ch  i n a s tęp n ie  zm ie lonych  z iem 
niaków  3,500—7,000  rub., k u rc z a k  25,000 
rub., ja jko  800 rub.,  pap ieros  300 rub .,  
p ac zk a  zap a łek  t. zw. s iarn ików  (zap a 
lają się p o ta r te  o sz o r s tk i  p rzedm iot,  
u ży w an e  u n a s  p rz e d  k i lk u d z ie s ięc iu  
la ty )  400 rub. P ensjo  n a to m ia s t  u r z ę d 
ników sow iockich w a h a ją  się  od  10 do
12 ty s ięcy  rub. m iesięcznie ,  .ci p rze to  
w egetu ją .  C h leba  ludność  nie og ląda  
całem i ty g o d n iam i i m ies iącam i,  m ięso  
j e s t  n iodoścignioncm  m arzeniem . L u d 
n o ść  podobnie żyw iona  m a  cerę  z iem i
s tą ,  w zrok  tępy ,  w całej postaci z a z n a 
cza się re zy g n ac ja ;  m a w yg ląd  raczej 
chodzących  trupów  aniżeli  is to t  żyw ych.

W śró d  u rzędn ików  sow ieck ich  w 
pow ia tach  g ran iczn y ch  d o sy ć  dużo  u- 
rzędn ików  z b y ły ch  a rm ji  D en ik ina  i 
W rang la .  Ludzie  c i pogodzil i  się ju ż  
z tw a rd ą  kon iecznością  życ iow ą i r z ą 
dam i kom unistów . Z u rzędów  najwięcej 
up rzy w ile jo w an a  je s t ,  j a k  w szędzie  w 
Rosji, czerezw yczajka ,  w śró d  członków 
której  bardzo  d u ż y  p ro c e n t  żydów. W o
góle żydzi w Rosji s ą  do tego s topnia  
uprzyw ile jow ani,  że n ie  wolno używ ać  
nazw y  „żyd*, is tn ie je  n a to m ias t  n ak az  
mi&LOwania icb „ g rażd a n in “. Za użycie  
n az w y  . ż y d “ w noszona by w a s k a rg a  
do czerezw yoza jk i pow odu jąc  j®j in te r 
wencję, g roźną  w s k u tk a c h  d la  „kontr- 
rewolufcjonisty*.

Pom im o swojego uprzyw ile jow an ia
i dobrobytu, żydzi sowietów mają dość
i chcą uchodzić do Polski w obawie 
przed pogromami.

Nastroje ludności powiatów pogra
nicznych eowieckich są przeclwaowieo- 
kie, pragnie ona przyłączenia do Polski, 
woli swel Jednak nie manifestuje s oba
wy przed aresztowaniami i terroren. 
Ludność ta trzymana iast orzez władza

sowieckie w zupełnej nieświadomości oa 
do stanu i ustroju Polski. Nietylko  
mieszkańcy, ba nawet urzędnicy, nio 
wiodzą o tem, żo Polska jest republiką, 
a ogromno zdzlwienio Iwywołnje stwler- 
dzenio faktu, żo prezydentem ministrów 
w Polsco jest  chłop. To zaś, żo u nas 
Istnieją prądy i stronnictwa socjalistycz
ne nie może im się pomieścić w gło
wach.

Jeńców i uchodźców powracających 
z Polski przyjmujo po stronie sowiec
kie) komisja, składająca się z koronni - 
Btów Moskali i Polaków. W komisji nio 
brak również żydów, pochodzących na
wet z Lodzi. Jeńców przyjmuje komisja 
ze sztandarem sowieckim z tradycyjno- 
mi emblematami i napisami, przed któ
rym jeńcy muszą przodefllować. StraA 
sztandaru stanowi pluton honorowy, 
składający się mniej wiqcej z 20 żolul«*- 
tzy ,  wy«iiv«i*)n<Tch raczoj na ob«rwaó 
ców, a nie wojsko, tak różnoilcie są  
umundurowani i uzbrojeni.

Powracający do Rosji sowieckiej 
jeńcy i uchodźcy, w porównaniu z lud
nością sowiecką i naszymi jeńcami, wy
glądają świetnie. Pobywszy jednaki«» 
jakiś czas w Rosji i uprzykrzywszy so
bie tamtejsze stosunki uciekają z po
wrotem do Polski pomimo patroli woj
skowych co sto kroków w nadgranicz- 
u ych  miejscowościach sowieckich i po
mimo wzmocnionej ochrony grantano^, 
ale również tylko po stronio sowiecki«}. 
Zdarzają się również często wypadki, 
że na stronę polską przechodzą żołnie
rze w pełnym rynsztunku, z końmi i bła
gają na klęczkach, aby ich pozostawić 
w Polsce a nie wydawać władzom s o 
wieckim, gdyż piekła mają dosyć* 
Większość żołnierzy z posterunków gra
nicznych uczyniłaby to samo, obawia 
się jednak wydania.

Władze sowieckie wieści o okrop
nym stanie, panującym w Rosji nie po
zwalają rozszerzać zwłaszcza udzielać 
cudzoziemcom, winnych pakują do kry
minału, urzędnikom zaś 1 żołnierzom 
dają specjalno Instrukcje 1 nauki. 
każdy żołnierz sow iecki na zapy<cri!<> 
czy to lub  owo w Rosji się 
zawsze odpow iada  „wsio. .1®st fikołka 
urodno", można by ć  jodno... przekona
nym, że każdej chwili cd tej ukrywant-i 
nędzy, od tego „skolko ugodno“ z przj« 
jemnością drapoą łby .

Uchodźców naszych władze so
wieckie zatrzymują celowo, tłumaczko 
im, że władzo polskio niechcą ich przy
jąć. Używają uchodźców do najcich
szych robót—nie płncąo żadnego wyna
grodzenia. Dziesiątkowani przez głód
i choroby los swój uchodźcy oberrii® 
znoszą z cierpliwością, jakio jed na i^ .a -  
6troje i jaki stosunek do naszych włada 
niemrawych zapanuje wśród nich po 
przybyciu, można sobie Już dziś wyo
brazić. Niektórzy niecierpliwi, a ryzy-  
kowniojsi, pozostawiając swoja tnł*Miie 
na pamiątkę bolszewikom, przachodcą 
na stronę polską zieloną granicą. Tą 
samą drogą spekulanci wywofcą od nas 
towary i żywność, tą samą btórcewtoy 
wwożą bioułą 1 agitatorów. Jfatito* 
skutki takiego atana rzeoay okatą w« 
tuż w najbliższym czasio. .

J. R.



G*ł> Wtiao w zeszłym roku 
w r«co balsę© wlcfcte i arraja 

pokska, zdezorganizowana. eofałasię 
w nleladsie, a belasewiay anąjdo- 
ytkli się jur. w Łomfcyńskiem 1 Sled- 
leekiem, 8ąjm Polski wysyłał dele
gację pokojową do Mińska. Wdw- 
ezas to prwdatawieiele poszozegól- 
nyeb par^i politycznych wypowia
dali swe dyrektywy dla delegatów 
polskich, udając slą na konferencję 
pokojową. Wówczas to delegat N. 
p. II. oświadczył, że: pokój może 
być aa warty tylko ua zasadzie od
dania Polsce Wilna wraz t  ziemią 
Wileńską.

Oświadczenie delegata NPR. 
snamionowało z jednej strony wiarę 
w silę narodu, z drugiej strony 
głębokie przeświadczenie, żo ziemia 
Wileńska jest nierozerwalną cząstką 
Polski, i Polska nie może jej pozo
stawić w obcym jarzmie.

To przeświadczenie nie może 
być niczym zachwiane, a liczne 
wiece ziomi Wileńskiej oraz dele
gacje z nioj do Polski, a szczegól
niej jednogłośne oświadczenie ze
brania sejmików powiatowych o 
woli przynależności tego kraju do 
Polski, musi tylko wzmocnić świa
domość naszą, co do polskości tej 
slemi Wileńskiej, którą dziś Mię
dzynarodowa klika chce od Polski 
oderwać i oddać pod jarzmo litew
skie.

Karygodnym błędem było ze 
strony Rządu Polskiego oddawanie 
■prawy ziemi Wileńskiej pod rozpa
trzenie Ligi Narodów, tej instytucji, 
w któroj wpływy angielskie są do
minujące i dziś przejawiają się, ja 
ko nam wrogie.

Jeżeli w sprawie Siąska przez 
nas przegranej w większym lub 
mniejszym stopniu, Francja była po 
naszej stronie, gdyż chodziło jej o 
osłabienie Niemiec, to w sprawie 
Wilna, jak widać ze stanowiska jej 
delegata w Wilnie, osławionego 
Ohardlgny, jest zasadniczo nam 
przeciwna. Francja gotowa jest 
oddać Wilno Litwie, gdyż wie, iż 
jest to nieżywotny polityczny orga
nizm. który nie ostoi się wobec Ro
sji# a pragnie, aby wszelkie objekty 
sporu dziejowego polsko-rosyjskiego 
soalazły się w przyszłości w rękach 
Rosji, o przyszłym przymierzu z 
którą nie przestają Francuzi ma- 
rzyć.

Przy decyzji jakiegokolwiek- 
bądi ciała międzynarodowego, czy 
to Ligi Narodów, czy to Rady Am
basadorów, sprawa Wileńszczyzuy 
musi być przez nas przegraną. Na 
auwęście my możemy obecnie wy
cofać tę sprawę % pod decyzji mlę- 
daynarodowej i po niezwłocznym 
■wołaniu zgromadzenia orzekającego 
w Wilnie, wcielić ziemię Wileńską 
do Polski.

Im prędzej to uczynimy, tym le
piej. Lepiej niedopuścić decyzji 
kontra nam i rozstrzygnąć sprawę 
•aktem dokonanym, niż oponować 
po decyzji i reallsow ać zbyt potno 
swą wolę.

Możemy być pewni, io  ani 
Anglja, ani Francja nie wystąpią  
zbrojnie przeciwko nam z powodu 
sporawy W ileńskiej. Angtfa, pod 
wpływem  labour party (partja 
ptacy), nie jest skłonną do inter
w encji zbrojnej » g r a n ic ą , niedaw 
no utraciła sw e w pływ y w  Persji, 
bo «przednio wyoofkła sw e  wojska. 
H  sprawia Śląskiej Angjja 
ntsoić prseoiwko nam Niemcy i  ni*? 
Aepnioii koatrinterwenojl Francji.*

0 6% może «czynić w  sprawie ziemi 
W ileńskiej. Zmobilizować przeciwko  
nam L itw ę — niech zmobilizuje, bę
dziemy w ów czas w  Kownie* znie
siem y uoisk ludności, polskiej w  
L itw ie Kowieńskiej, posiadającej 
w iększości polskie w  Kownie, w  
pow iecie Kowieńskim i  Wiłkomir
skim.

Możemy w yżyw ić się w łasnym i 
płodami rolnymi i blokada nie jest  
dla nas niebezpieczną.

Co zaś się  tyczy Francji, to 
ona, gdy w  zeszłym roku, w  chw ili 
dla nas krytycznej, nie mogła przy
słać wojBka dla naszej obrony, nie 
przyśle obecnio dla ujarzmienia na
szej ziem i W ileńskiej.

Wobeo tego Sejm winien 
oświadczyć się przeciwko przyjęciu 
układu, na podstawie nowego pro
gramu Hymansa, choć tego wymaga 
od nas Liga Narodów. • Sejm Polski 
winien niezwłocznie uchwalić, iż 
ziemię Wileńską uznaje za integral
ną część polskiego terytorjum i tyl
ko ze względu na to, aby nie za
chodziła nazewnątrz wątpliwość, że 
sprawa tej ziemi została roz
strzygnięta wbrew woli ludności, 
domaga się  zwołania zgromadzenia 
orzekającego ziemi Wileńskiej, w 
myśl u cii wały sejmików powiato
w ych, a następnie, gdy nastąpijnie- 
w ątpliw a dla nas uchwała o przy
należności kraju do Polski, dokona 
ow ego wcielenia.

Projekt pierwszy Hymansa był 
dla nas krzywdzący, bo stawiał 
Polskę na poziomie Litwy i odda
wał oba to państwa w sprawach 
polityki zewnętrznej i obrony pod 
supremację Ligi Narodów, ale zie
mię Wileńską traktował równomier
nie z Kowieńską. Nowy projekt 
Hymansa wciela ziemię ¡.Wileńską 
do Litwy Kowieńskiej. Mówi o 
autonoinji dla tej zlomi, ale nie 
daje jej równorzędnego stanowiska, 
autonotnja zaś ta w oświadczeniu 
delegata Litwy Galwanauskasa ma 
być wzorowana na takiej autonomji, 
jaką nadała Czechosłowacja, obcej 
ludności, zamieszkującej jej teren. 
Wiemy dobrze, że to nie autonomja, 
ale ucisk narodowościowy, który 
wywołał już powstanie w Słowa- 
czyżnie. Takie powstanie nastąpi
łoby niechybnie w ziemi Wileńskiej, 
gdyby ona została wkluczona do 
Litwy Kowieńskiej. Polska nie mo
że dopuścić, aby nadaremnie lała 
się krew patrjotyoznąj ludności zie
mi Wileńskiej. Polska nie moie 
zrezygnować z połowy swego tery
torjum obecnego, odstępując dziś 
Wilno, jutro Lwów obcym czynni
kom. Przyszłość narodu polskiego 
zależyć będzie od jego stanowczej 
decyzji w chwili obecnej. Gdy prem- 
jer Ponikowski oświadczył „uczu
ciowo jestem za zjednoczeniem Wi- 
leńszczyzny z Rzeczpospolitą, jedno
cześnie jednak chcę uniknąć aktów  
demonstracji wobec zagranicy“ ,NPR» 
postąpi zgodnie ze sw ym  stanowi
skiem uczuciowym , pokrywającym  
się w  danej sprawie z polską racją 
stanu, i nie cofnie się  przed niczym, 
nie cofnie się przed nietylko demon
stracjami, ale akcją orężną w  razie 
potrzeby dla zabezpieczenia W ileń- 
ezczyzny Polsce.

Semper Idem.

Mię iii Mm-

Do Pana Marszałka Sejmu Ustawo
dawczego w miejscu.

Min. Spr. Zagr. wystosowało nastę
pującą odpowiedt na interpelację posła 
Herra i tow. Nar. Par. Rob. w sprawie 
szykan robotników polskich w Niem- 
otech:

„W odpowiedzi na interpelację 
posła Herza i tow. z dnia 31 maja r. b. 
w powyższej sprawie, mam zaszczyt w 
porozumieniu z p. Ministrem Pracy
i Opieki Społecznej zakomunikować, iż
Sosiadam od Poselstwa Polskiego w 

erlinie następujące wiadomości:
W  pierwszych dniach maja uchw®* 

liły poszczególne Rady załogowe kopalń 
łużyckich rezolucję, nakazującą wszyst
kim Polakom, zorganizowanym w Pol
akiem Zjednoczeniu Zawodowem, przy
stąpienie do niemieckich wolnych Związ
ków zawodowych, pod rygorem wydale
nia z pracy najpóźniej z dn. 1-VI. 
Uchwała ta sprzeczna z konstytucyjnie 
zagwarantowaną swobodą koalicji, oraz 
z par. 61 Ustawy Niemieckiej z dn. 4-11
1920 w przedmiocie Rad załogowych, 
wywołała w masach robotniczyoh silny 
ruch nacjonalistyczny, który w ciągu 
paru dni zwrócił się już; nietylko prze
ciw Polskiemu Zjednoczeniu Zawodowe
mu, ale również przeciw wszystkim Po
lakom, nawet tym, którzy zorganizowani 
są w wolnych związkach zawodowych.

Na skutek pierwszych wiadomości, 
wydelegowut attache do spraw wychodź
czych przy placówce w Berlinie natych
miast urzędnika na Łużyce, który na
wiązał rokowania z Radami załogowemi, 
Dyrekcjami kopalń, oraz Urzędem Lnn- 
drackim. Rokowania te nie zdołały 
jednakże całkowlcio złamać akcji Rad 
znłogowych. Jednocześnie wystosowało 
Poselstwo w Berlinie dnia 28 maja r. b. 
obszerną notę do Urzędu dla Spraw 
Zagr., w której zwraca uwagę Rządu 
Niemieckiego na następstwa, któro mogą 
być wywołane przez tę akcję względem  
organizacji zawodowych robotników pol
skich, a mianowicie — może to wywołać 
niewątpliwie podobną akcję Związków 
Zawodowych w Polsce, w stosunku do 
organizacji niemieckich. Rząd Polski nie 
będzie w możności skutecznie przeciw
działać akcji Związków Zawodowych w 
Polsce, o ile Rząd nie uczyni stanow
czych kroków, aby Ftłumió zamachy, 
skierowane przeciw polskim organizacjom 
zawodowym w Niemczech.

Zo Ministerstwo Pracy jest solą 
w oku nasząj reakcji, o tem niema i co 
mówić ani pisać. Radaby ona zlikwido
wać je zo szkodą dla klasy pracującej; 
nie mogąc tego uczynić odrazu, stara 
aię po olchu przemycić własno zamiary.

Po cichu, bez rozgłosu, czyni się 
wszystko, byle doprowadzić do zamie
rzonego celu. Ze tak jest; a nie inaczej, 
dowodzą fakty.

Oto kredyty tego Ministerstwa ob
cięte zostały do sumy półtora miljarda, 
kiedy na inne resorty sumy są wielo
kroć większe. Nio dosyć tego: mnóstwo 
obwodów, aozkolwiek istnieją dotych- 
ozas, niema inspektorów pracy i niema 
nadziei, aby zostały obsadzone.

Inspektor pracy spełniający funkcję 
na przestrzeni kilku obwodów, siłą rze
czy nie m oie obsłużyć ich nałożycie, co 
pociąga za sobą komplikacje i powoduje 
przedłużanie zatargów pomiędzy praco
biorcami a pracodawcami.

Nadomiar złego w bardzo wielu 
wypadkach tak inspektorzy jak również
i Urzędy Pośrednictwa praoy nie otrzy
mują po kilka mieaięey sum na wydatki 
gospodarcze, przez co w wysokim stop
niu utrudnia cię im prace.

Bolszewickie rządy i agitacja.
(Jftk my zwalczamy ioh robotą?)

Czerezwyczajka w Proskirowie i Wo- 
toczyskach dziesiątkoje funkcjonariuszy 
sowieckich. Kilkunastu zostało rozstrzela
nych z powodu zarzutów popierania ru- 
ohu ukraińskiego, oraz a powodu nadu- 
ty ć  |  kradzieży. Naczelnik policji w W oło- 
czysbach został rozstrzelany. Naczelnik 

^defeoziw y «»wiecki^ w Proskirowie Wła-

Dnia e s  n a ja  odbyła s ię  u nilach*  
do spraw  ^ycbodtcsych konferencja
z p rzedataw iusiain i Pótekiege ZjM ao- 
ezen ia Zawodowego z Bochum, Bltterfeld
i Ł u ty  o, na której ustało«« zasady po- 
stępow ania ora* akcję sądow o-cyw ilną, 
oclem  uzyskania odszkodowań dia w y
dalonych robotników. Ogółem opsńcifo 
Łuijyce, praedew szyetkiem  W etzow, oko
ło 100 rodzin, którym  K onsulat pomógł 
do wyjazdu do Poiski.

W obec nieustającego wrzenia, P o
se lstw o  w ystosow ało ponownie daia 5-Vl 
notę do Urzędu dfa Spraw Zagranicz
nych, w której stw ierdza istn iejący w 
dalszym  ciągu terror przeciw robotnikom  
polskim  i prześladowanie polskich or
ganizacji zaw odow ych.

Odbyte w międzyczasie demon
stracje przeciwko Niemoom w Ostrowiu, 
potwierdziły przewidywania Poselstwa 
w pierwszej nocie do Urzędu dla »Spraw 
Zagr. 1 wywołały zarówno wśród władz 
niemieckich, jak i niemieckich robotni
ków ogromne wrażenie. Rząd niomieckl 
pospieszył się natychmiast z ogłoszeniem  
oficjalnego komunikatu w pismach, któ
ry w końcowych zdaniach wzywa robot
ników niemieckich do zaniochaoia prze
śladowań.

W chwili obocnąi daje si<} odczu
wać znaczne uspokojenie, trwa jcdu;ik 
w dalszym ciągu popłoch wśród robot
ników polskich, którzy nie czują się 
pewnym, życia i mienis.

Urząd dla Spraw Zagr. notą wer
balną, otrzymaną dnia 5 b. m. znffiu- 
doniił Poselstwo w Berlinie, ie  zarządził 
śledztwo w sprawie zajść w Luiyuach.

W razie, jeżeli szykany się powtó
rzą. Rząd Polski zdecydowany jost 
uczynić jakuajeuergiczniojsze kroki w 
celu położenia im kresu. •

Ponadto mogę zakomunikować, iż 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
poleciło Delegatowi Rządu Polskiego w 
Międzynarodowym Biurze Pracy poprzeć 
memorjał, jaki ma złożyć w tym przed
miocie Polskie Zjednoczenie Zawodowo 
Międzynarodowej Konferencji Górników 
w Genewie, tudzież wyraża swą goto
wość współdziałania z pp. interpelnntami 
przy zwołaniu konferencji przedstawi
cieli Zjednoczenia Zawodowego Solskie
go, oraz Komisji Centralnej Związków 
Zadowych w Polsce, celem porozumie
nia się tych organizacji co do podjęcia 
wspólnych kroków.

Minister ( —) S k i r m u n t .

Obecnie ze względów »oszczędnoś
ciowych* zmniejsza się ilość Urzędów 
Fośrednictwa Pracy. Zamiast dążyć do 
zamknięcia prywatnych biur pośred
nictwa pracy, będących częsiokroó środ
kiem wyzysku poszukujących pracy, 
przeciwnie — zamyka się pańfMwowo 
Urzędy Pośredn. praoy, d laozego? chy
ba żeby dać pole »inicjatywie prywat
nej“, która nio omieszka wyciągnąć 
kosztem robotnika korzyści własnych.

A przecież wo wszystkich pań
stwach, dbających o los mag pracują
cych, takie biura istnieją i spełniają do
brze swą rolę. Znosi się Delegatury 
Opieki Społecznej i t. d.

Nio jest to nio innego jak tylko 
cicha likwidacja niemiłego pewnym sfe
rom Ministerstwa, na co winna zwróoió 
uwagę prasa robotnicza, szczególniej zaś 
posłowie klubów robotniczych.

Ani się spostrzeżemy jak Minister
stwo, prowadząc obecnie dość suchot-ii- 
czy żywot, wyzionie duefca na pożytek 
kapitalizmu a chw ałę likwidatorów.

Jasiericzyk.

dimir Sokołow, zbiegł p rzez . Zbrupe ni 
naszą stronę z cbawy przed oczekującą 
go karą.

Jedna z central agitacji bolszewickiej 
znajduje się w W oioezyskach. Tam gro
madzą się tajni agenci bolszewiccy. Agi
tację prowadzi się głównie yriród ludności 
żydowskiej po naszej stronie, Chłopi bo
wiem zachowują śle wobeo niej odpornie,

Cr oj r,ość i orgshizacja ochrony gra
nicy i  naszej strony, (de Jest dostateczna.

P byt ministerstwa Pracy.
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Zdar/ył się fakt, ie iyd zaopatrzony w u-
rzędowy legitymację naszej władzy poli
tycznej, przewirzt złoto na agitację na na
szą sfr nę. Zdarza się również, i e  amu
nicję naszą szmugluje się na bolszewicką 
stron*

J'dny'n i  głównych porodów nie- 
domag ń są nieporozumienia mi;dzy wo>  
skem a policją państwov;q, strzegącem 
n:s:ej granicy. W ostatnich czasach wyło
ńmy si  ̂ por.atne zarzuty przeciw jednemu 
z posterunków policji państwowej, śledz
two jt st w toku.

O i!e chodzi o handel przez granice, 
to nietylko że me wywozi się w tych pun
ktach boża od nas, lecz przeciwnie, o- 
trzyn u e-ny stamtąd zboże, masło, jaja, 
słonin:, urodzaje bowiem byJv w tych o- 
koiicach obfite, natomiast wywozi się od 
nas skórę, mater,ę, mydło.

Korespondencje.
Zmierzch PPS. w Zeglęblu 

Dąbrowfikicm,
Kie z radością, nie ze śmiechem 

szyderstwa. żsgnamy zwijających swą czer
woni chorągiewkę pepesowców, ale z głę
bokim fcilstn, i e  w wielkiej części organi
zacja ich stała się Sikólką przygotowaw
czą dla przyszłych zwolenri ków Trockie
go, dzięki niezdicydowanemu stanowisku 
Jej przywódców. Niedzielne wiece przed
wyborcze do Rady K«sy Chorych w Za
głębiu były niejako rewją głównych sit 
miejscowych organizacji robotniczych. — , 
Spor» czt,ść robotników ze związków 
.klasowych", będących ekspozyturą PPS. 
po ostatnich nieudolnych ewolucjach tego 
stronnictwa, przeszła do obozu narodowo* 
robotniczego, aliści większość robotników 
oślepiona blaskiem krzykliwych obieca
nek komunistów, udała się pod opiekę 
nowoUoru w Zagłębiu tak zw. .czerwo
nych“ związków. Najgorzej na tem obro
cie rzeczy wyszedł p. Kazek, kierownik 
*w. klasowego, bowiem na wiecu w nie
dzielę na placu Ruska na Pozoni popro- 
siu sostał obity. Pakt ten świadczy o nie
zbyt wysokiej kulturze tych prawdzlwyrli 
płatnycn komunistów, stojących za pleca
mi robotników i podżegających ich do 
czynów, które mają być przedsmikiem 
rządów komunistycznych. Robotnik, chcą* 
cy poszanowania dla siebie, mu ii przedc- 
wszystkicm szacowsć tych, których po
woi i l  do kierowania swemi instytucjami. 
Robotnicy mają zawsze możność pozbycia 
się niedogodnych i nieudolnych kierowni
ków w rodzaju p. Kazka, ale można rzecz 
taką załatwić kulturalnie. Nie Jest naszym 
swyczajem opowiadać duby smalone o 
nieskazitelności robotnika pod każdym 
względem, bowiem tylko szczerość w po
stępowania może zaprowadzić karność w 
szeregach robotniczych I ustrzedz przed 
ekscesami w rodzaju tego, Jaki miał miej
sce na placn Ruska w Sosnowcu.

Daleko smutniejsze refleksje nasuwa 
wiec niedzielny w Dąbrowic Górnio:eJ. 
To już nie brutalne sceny w rodzaju obi
cia p. Kazka, alo tragedja o głębokiem 
podłożu, tragedja, na której wspomnienie 
dreszcz przebiega każdego prawdziwego 
obywatela Polski.

Jeit w Sejmie suwerennym w War- 
izawie .klub" poselski, w którego skład 
wchodzi aż dwóch postów Łańcucki i D;- 
bal—komuniści. Oićż na wiecu w Dobro
wie przemawiał jeden z nieb, D^bal. A 
przemawiał tak, ie  mimowoli uczciwy słu
chacz zaciskał pięście, aby mówcy z po
wrotem wspchnąć dj gar ła cały ten po
tok bezczelnych słów, nie liczących się 
nawet z cieniem prawdy i uczciwości.
I świerzbiały ręce, aby tego .nłeljkjlnego“ 
posła posłać tam do tej krainy wiecznej 
szczęśliwości, gdzie .blagopołucznie* pa
nuje Lenin i Lejba B onszt^n - Trocki. 
Ale przede to poseł, osoba .nietykalna", 
broni go prawo. Poseł Dębal powinien 
dziękować niebu, ie  żyje w państwie 
„buritatyjnem*, gdzie szanują prawo, bo 
gdyby t ît u Rosji komunistycznej wystę
pował przeciw rządowi i opowiadał zebra
nym niestworzone rzeczy, julby dawno 
znalazł się w rękach czerezwyczijki i po
większyłby grono lokatorów swego ojca 
lucypeia.

O s a d z ę  „ L o d z o r  F r a i e  P r e s s e " .
Przyczynek do prześladowania 

Niemców w P o l s c e .
„Welt am Montag" podaje następu. 

Jąoy Ust Jfcdcego k o  swych czytelników; 
.JFaetein Niemcem mówiącym po pólsci), 
wałczyłem na wschodnim i jaohod&jm 
fronaie w obronie Niemiec i byłem cięt-

{:ę rannym. Przed kilku dniami Jecha- 
tm pociągiem do Wannsee z kilku zna

jomymi, którzy przyciszonym głosem 
rozmawiali ze sobą po poltku. Na to 
siedzący w przedziale wyższy sekretarz 
kolejowy, jakiś pan ,von“ zaczął wymy
ślać w ordynarny sposób nazywając ich 
„Polacken“. I nie przestał wymyślać
i sypać obelg, gdy wysiedliśmy z po
ciągu, Bezpośrednio przed tym zajściom 
byłom w Poznaoiu, spotykałem często 
ludzi mówiących głośno na ulicy po 
momiocku i zwracających sig do urzędni
ków tamtejszych po niemiecku. Nie 
spotykały ich jednak żadne nieprzyjem
ności i obelgi. Czy nie leżałoby w inte
resie własnym Niemców, gdyby posługi
wali się tą eamą tolerancją w Berlinie ?“

na marginesie chwili. 
Jak za króla Sasa!
Strajk zecerów nie poz«oiił nam w 

swoim czasie dać sprawozdania z posie
dzenia Rady Mirjłkiej z On. 13 września.

Jednakże wśród wiciu innych była 
tam jedna uchwała, tak charakterystycz
na dla obecnego zespołu Rady Miejskiej, 
ie, aczkolwiek z opóźnieniem, uważamy za 
potrzebne po:ać ją naszym czytelnikom. 
Jestto uchwala o .uregulowaniu“ płac dla 
członków Magistratu. .Regulacja" ta na
stąpiła nad wyraz śpiesznie; przygotowa
na była i .wypracowana* w Komisji Skar
bowej (przy dwuch członkach konisji) i 
bez dyskusji jednogłośnie zatwierdzona 
przez plenum Rady Miejskiej.

Odybyż ten pośpiech byl zastoso
wany przy uregulowaniu poborów praco
wników magistrackich, którzy od maja są 
łudzeni obietnicami, zwoływani dziesiątki 
razy na konferencje i ostatecznie zbywani 
zapewnieniami o wielkiej ¿>czliwości dla 
nich socjalistycznych ojców miasta.

Uchwała opiewa, że prezydent m, 
Łodzi ma pobierać od 1 września .tylko* 
150 tys. mk., wiceprezydent 12) tysięcy, 
ławnicy zaś po 100 tysięcy.

W stosunku do poborów marcowych 
jestto podwyżka o 270 proc. dla ławni
ków, 303 proc. dia wiceprezydenta i 350 pr. 
dla prezydentki

Nadmienić należy, że pracownicy 
wszelkich kategorjt od tegoż marca otrzy
mali 100 pro:, podwyżki.

Diwniej, gdy jeszcze w Rsdzfe Miej
skiej byli .iutrygujący" eupee>owcy, .¿jod» 
wyżki zawsze były jednakowe procentowo 
dla wszystkich pracowników, jeit li zaś 
były różnice, to większy procent otrzy
mywali mniej płatni pracownicy, ten sarn 
zwyczaj obowiązywał 1 członków M*gi- 
stratu.

Teraz Rada Miejsku, wyzwolon* z
pod krytycyzmu i kontroli NPR-u za wska
zaniami Magistretu—zdecydowała jinacze*.

Zrozumiałem jest, i e  przeć wko te
mu wnioskowi nia oponowali pepesowcy; 
boć przedstawiciele socjalistycznego pro
letariatu, dorwawszy się do złota, mają 
zwykle potężne apetyty; zrozumiałem jest, 
że nie protestowali ¿bratani z pepesow- 
cami przedstawiciele frakcji żydowskich; 
należąc w swej węksości do 6tanu .ku
pieckiego* uważają 4Ukl dochód za iidaa  
luteres, boć z czarnej giełdy i psska mi 
się dużo więcej.

Dziwuiejszem jest natomiast, ic  nie 
zdobyli się na słowa protestu dbali o ka
sę miejską handlowcy polscy, nawet mistrz 
od oszczędności p. radny Nowosielski!

Czyżby i om u »¿żali, i e  za .facho
wą* pracę pp. Ricwskich, Stu pnie nieb, 
Klimaszewskich i innych ualety się Uka 
zapłata?

Wielki już czas, by patrzeć na ręce 
ludziom, którzy czując zbliżające si; wy
bory, a wraz z nieiiii odsądzenie ich od 
żłobka, chcą w pośpiesznym tempie uciu
łać sobie kapitalik na czarną godzinę; 
wielki czas, by łożona przez państwo ko
sztem dużych of.sr na pożyczki i subsy
dia miejskie coraz to .większe miliony 
zaalazły ściślejszą opiekę przed zachłan
nością bezczelnych i bezwstydnych ma
gistrackich .działaczy*.

*.—0 —.»

Żargon u szkołach miejskich.
To, na oo Żydzi w P oI b c«  wogóle, 

a w Łodzi w szczególności, oddawna 
oczekiwali, waicząo i  pianą na ustach

Mowa o żargonie w szkołach ludo
wych.

Rada Miejska na posiedzeniu w d.
28 \*rzośnia uohwaliła wniosek, wpro
wadzający żargon do szkół ludowyoh 
mieJskicbL'1 Żargon — karykatura języ
ka — jako język wykfadowvl W d a l
szym ciągu ma być uchwalone Ghetto 
żydowskio. Za wnioskiem głosowali 
sjoniéci, poalejsjoniści i bundziści. Prze
ciw dwuch radnych dolskich. P. P. S. 
wstrzymała síq od głosowania, u tom 
samem poparla wniosek żydów ze szko
dą najżywotniejszych intereBÓw polskiej 
Łodzi. PPS faktom tym ukoronowała 
wszystkie swoje pochody w ogonie słu
żek żydowskich.

Powracając do samego faktu uch
w ały—zaznaczyć należy, żo nawet radni 
ortodoksi żydowscy wstrzymali się od 
głosowania.

W mieścio panuje z powodu uch
wały wielkie oburzenie, (j).

Kgcikiem.

D z i w n y  z w y c z a j .
W chaosie, jaki zwykle panuje w 

pierwszych dniach nowego roku szkolnego 
przy zaopatrywaniu dziatwy I młodzieży w 
podręcznik! szkolne, zdar.a się częito, ze 
ten lub ów uczeń czy to wskutek własnej 
nieuwagi, czy t.ż z powodu mylnej wska
zówki otrzymanej w sikole, naoywa książ
kę niewłaściwą.

Zdawałoby się, ie  to drobnostka, 
pociągająca za sobą jedynie trochę fatygi 
celem zamiany książki. Niestety ak nie 
jest. Oto niektóre z pierwszorzędnych księ
garni łódzkich za nabytą książkę nieodpo
wiednią pieniędzy n c zwracają, a tylko, je
że i polądanej książki dla zamiany nie 
ma ą, na pobraną przy kupnie kwot»; wy- 
djją kwit z prawem uiszczania nim należ» 
noścl przy następnej okazji ku ¡:na.

W to, że naby*ca m o ź e n c  prędko, 
a nawet wcale już nie spotkać się z po
trzeba czynienia zakupów w księgarni, pa
nowie księgarze widocznie nie wnikają

A przecież nie eden ojcie; wydaje na 
ksiąłkę niezbędną osutni grosz, gdy więc 
ten ostatni grosz uwięzi w jedne; księgarni, 
za cóż ma kupić książkę w księgarni in
nej?

Dawny awyf/aj.
X. X*

od r. 1915 —zostało obleczone w realne 
swaty sławetna uchwałą Rady Miejskiej 
z d. 28 września. Jedno z najdalej idą
cych urossezeń nacjonalizmu żydow
skiego, jedno t  najbardziej QQnsenso- 
wych z każdego punktu widzenia .ż ą 
dań* — żydzi dzięki łódzkiemu PPS-owi 
zrealizowali.

Sprawy robotnicze
0  a p r o w i z a c j e  t r a m w a j a r z y

warszawskich.
W Warszawie odbyły sio dwa 

wiece pracowników tramwajowych, po
święcone omówieniu sprawy ekwiwalentu 
za deputaty, którycK od lipca pracow
nicy tramwajowi Już nio otrzymują. 
Dyrekcja tramwajów wzamiuu za depu- 
tatyg zgadza się wpłacić po 8 i pół 
tysiąca marek za każdego pracownika 
tramwajowego do koop. spoż. zrzeszają
cej przeważnie tramwajarzy. Sumę tq 
uważa dyrekcja za zapomogę bezzwrotną,

Ponieważ pracowników tramwajo
wych liczy Warszawa 3.400, więc koo
peratywa tramwajowa zyskuje kapitał 
obrotowy w kwocie około l i  miljonów 
marek.

Wiece wczorajsze zatwierdziły po
rozumienie się z dyrekcją tramwajów
1 uchwaliły prosić dyrekcję tramwajów, 
by przeprowadziła rejestrację pracowni
ków nio otrzymujących kart żywnościo
wych. Za tych pracowników dyrekcja 
wpłaci po 8 i pół tysiąca marek. Sumę 
tę ma pokryć w ratach.

Dla załatwienia nieporozumień mię-: 
dzy związkiem kooperatywy a pracowni-- 
kami wybrano komisję rozjemczą.

? łnrln Inteligenci! ZMiOllOtugi.
Zjazd urzędników «r Wiel- 

k o p s ls o a .
Odbył się w Poznan iu  zjazd dele

gatów towarzystw polskioh urzędników 
państwowych z Wielkopolski i Pomorza. 
Przybyło około 200 delegatów.

Przedmiotem obrad były sprawy 
natury materjałnej. Chodziło o uzyska
nie możliwego uposażenia. W ucłiwa- 
łaoh postanowiono rozszerzyć towaray- 
stwo na Z w. Tow. Polskioh Urzędników 
Państwowych i komunalny ch.

Tyfus brzuszni i środfii schronne 
przeciwka m m *

Wykazy statystyczne w Łodzi z 
ostatnich tygcdpi stwierdzają dość zna
czną liczby (iM jło l i -j tygodniowo) przy
padków tyfurj brzusznego.

Kardynalnym warunkiem zabezpie
czenia ludnoścfod tyfusu brzusznego 
inwestycje saniłnrne, dotycząoo zaopa
trzenia mieszkańców w dobrą wodę do 
picia i użytku d mi o wego, 5racjonalnego 
usuwania nieczysto ici '.wodociągi, kana
lizacja! oraz skrupulatne przestrzeganie 
czystości orobiste), czystości lokalu, 
produktów spożywczych ’ i wody do pi
cia, szczególnie st’i'imiennej, kiom przy 
nicodpowiuaniem urządzeniu dołów klo- 
acznych, może być zanieczyszczoną k a 
łem chiTyoh tyfusowych. Jodnakżo wa
runki, w których żyjemy obccnio (głód 
mieszkaniowy, przofudnienie mieszkań, 
brak kanalizacji i wodociągów, szmuglo- 
wanie produktów spożywczych, pocho
dzących często z ognisk zarazy \ ucho
dzących od kontroli aanitarriej) utrudnia
ją w znacznym stopniu szerokim war
stwom ludności miasta stosowanie prak- 
tycznio tej prostej zasady hygionicznej: 
."czystość to zdrowie“. Mamy jodnakie 
obccnio prócz tych zasad ogólnych, 
wskazań ustrzeżenia się chorób z«k iż- 
nych, środek specyficzny zabezpioczoniti 
się przeciw tyfusowi brzusznemu w po- 
etaci szczepień ochronnych.

W szeregu miast Francji i Belgji, 
gdzie przeprowadzono ezczepionin ochron
ne wśród ludności cyw ilnej, zachorow a
nia na tyfus brzuszny są bardzo rradlcie; 
w jednem z miast Belgji, z  «5,OJ.) iuU- 
nością, stwierdzono w r. 1815-215 za
chorowań i 19 zgonów na dur brzyszny; 
po zastosowaniu zaś siczepicń ochron
nych zachorowało w r- 1010 zaledwie
il osób, zinar-a 1 osoba; z tych 6 osób—
4 nie poddały eię pzczepieniu.

faramuszki.
Kvs n o w e  t o ry .

I cht.ć niedola nas przyciska,
O^rom nieszozęicia widzi a z bliska, 
N.e trićmy serca, ul tez du.ha.. .
l.ecz n ee b a j  ncs opar.^ŁkruchT,
Zj wiela złe^o u nas prz}C.'yiul.„
B się v  plsrfii— »mi l  
Pokornie mówmy, chyli1: g!a.vy.
A z chwilą tą i promień nowy 
Oioli pochylone czoła...
1 widno stanie się dokoła,
I wówczas prrejrią msze oczy,1
1 zn:knie bó!—co piersi ttrery
I jui ni« b^dzh u nas ?wątpienia. 
Dumnie skryjrmy swe c erpieoia 
N.i nowe tory pi-ha emy życie! 
Działając zawsze jednolicie.

A. Dory na.

I l i ®  l i p .
Kalendarzyk.

Dziś Placyda M.
Jutro Brunonn W.
Wschód słońca, 6 m. 09 
Zachód .  5 m. 27
Wschód księżyca 11 m. 17 
Zachód 4 1 ra. fi-*

-  Z uniwersytetu. |Wctor«j odby
ło Się otw arc ie  roku akademickiego w
u n iw e r sy te c ie  w arszaw skim .

W kościele b y l  obecny senat aka
dem ick i w togach i biretach, delegaci 
stowarzyszeń akademickich ze /sztanda
rem u n iw ersy te tu  oraz tłum studentek i 
studentów.

-  Z Rady Miej klej. 46 1 47 (III 
aetji) posiedzenie Rady Miejsklel odbę
dzie aię w środę, dnia 5 i w czwartek, 
dnia 6 październ ika  r. b., o godz. 6 pp. 
w sali po»iedŁiń Rady Miejskiej przy ul. 
Pomorakiej 16.

— M iljonówki. W losowaniu  
w  d. 24 września wygrana padła na 
M* 3,089,790 .M iljonówki“, w ostat
nim zaś ciągnieniu dnia 1 paździer
nika na ^  2,154.318, sprzedany w
W arszawie.

— Kursy pielęfln;arsk. Amerykański 
Czerwony Krzyi urządził fr-io tygodnio
wy bezpłatny kurs w celu wykształcenia 
o»6b, mających zamiar poiwlędfi aiq 
opłaca nad niemowlętami. Kuri w s
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rozpoczął się już 1 składa sie z wykła
dów teoretycznych, oraz zajęć praktycz
nych. Wykłady odbywaj* się 8 razy ty-

Sodniowo po 2 godziny w p - ^ ‘ działki, 
jrody i pląikl w lokalu »Kropli Mleka* 

«1. Piotr Nowaka 103. Wykładają lekarze 
lódzc?. oraz delegatki Amerykańakiego 
C i e l o n e g o  Krzyża, specjalnie w tym 
ech» przybyło do Łodzi. Po ukończeniu 
kurni roataną wydane »lucbACzkom od
powiednie świadectwa, które będą u- 
wzgłędniane przy obsadzaniu posad w 
Instytucjach opieki nad niemowlętami.

— Z fabryk, (a) Wielu właścicieli 
większych fabryk, jak Szai Rosenblatta, 
Linderielda i In. zawiadomiło swych ro
botników, i i  po upływie 14 dni redukują 
pracą do 3 dni w tygodniu.

— Kurs towaroznawstwa włóklen- 
nlcirgo dli handlowców. Dowiadujemy 
się z wiaro^odnego źródła, i e  z inicja
tywy p. E. Heimana przy Państwowej 
Szkole Włókienniczej w Łodzi, Pańska

115, powstaje od dn. 15 paździer
nika rb. kurs towaroznawstwa dla han
dlowców. Zapis kandydatów przyjmuje 
kancelarja szkoły w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 7 do 9 wiecz.

— Biuro porad prawnych powołane  
losta ło  do życia przy wydziale opieki 
społecznej. Biuro udzielać będzie bez
płatnych porad prawnych inwalidom, 
wdowom, sierotom i osobom nieza
możnym.

— Podwyższenie taryfy za ubój bydła. 
W związku z żądaniami pracowników 
rzeźni o  podwyższenia płacy, Zarząd 
rzeźni miejskiej wystąpił do Magistratu 
x wnioskiem o zatwierdzenie nowej pod
wyższonej taryfy za ubój bydła. (k

— Monografja Łodzi. Magistrat po
stanowił wydać monografję Łodzi, O- 
pracowanie wydawnictwa powierzone 
zostało wydziałowi oświaty i kultury, 
który zaprosi do wsrółpracownlctwa 
specjalistów—znawców Łodzi. (k

— Cenzura pocztowa 1 tflrgr.flcrna. 
Ministerstwo spr. wewn. wnosi do Soj- 
mu projekt prawa o znchowauio wpro
wadzonej obocnio cenzury 'dla telegra
mów zagranicznych; w razie odrzucenia 
przez Sejm projektu cenzura telcgrafi- 
tzca  zostanie Ekasowana.

—  Osobiste. In sp e k to r  pracy III 
O kręgu  p- W ojtk iew icz w y d e leg o w an y  
zos ta ł  przez M. P. i 0. S. do Cielsku 
C ieszyńsk iego  celem  uregulowania plac 
w tamtejszym przemyśle w łókienniczym . 
Obowiązki > g o  zastępczo pe łn ić  będzie 
In sp e k to r  18 okręgu , inż. Rutkiewicz.

—' Zmiany w DOG Łódź. Dotychcza
sowy Szef Sztabu Djw. Okr. G;n. w Ło
dzi, pułkownik Sztaba Gener; la -̂go, Ku- 
Chinka, opuścił swe stanowisko, na któ
rem duże położył zasługi puy organiza
cji armji polskiej na terenie okręgu woj- 
ikowego łódzkiego. Pozostając w Łodzi 
od pierwszych doi wyzwchnia Polski z

Kod okupacji, t.j. od grudnia 1918 r. puilf. 
[uebiuka zjednał Bobie wiele sympatji 

wśród społeczeństwa łódzkiego.
Nowym szefem sztaba DOG. Łódź, 

misnowauy został ppulk. Sztabu Gsn. 
Iwanowski. Ppułk. Iwanowski, były współ
towarzysz strzelecki ze Lwowa, gen. So- 
«nkowskie^o i gen. i Sikorskiego, t  wybu
chem wojny znajduje się w szeregach le
gionów, gdzie pod dowództwem gen. Hal- 
lera priechodzi ciężką kampanje karpacką 
w II-cj Brygadzie. Potem jest adjutantem 
Rady Regencyjnej, w  r. 1019 w ddega* 
cji Nacz. Dow. do Francji po gen. Hal
lera.

Po powrocie do kra’u bierze czyn
ny udział w odparciu Inwazji bolszewic
kiej—jest jednym z organizatorów armji 
ochotniczej, wreszcie zostają sztfam szta
bu przy DOG. Kraków, skąd go naczelne 
władze wojskowe przeniosły ostatnio do 
Łodzi.

— Kurs dla zdomob lizowanych. Ce
lem ciania możności zdeftiob:lizowanym 
nauczenia się pisać na maszynie I zazna* 
jorclć się z manipulacją kancelaryjną, 
DOG. przez W yd z .l łb .  Sztabu urządza 
wyłącznie dla zdemobilizowanych beziu- 
tereiowne kurs*.

Kurs ten rozpocznie się 10 paździer
nika 1 trwać będzie 6 tygodni.

Zdemobilizowani chcący uczęszczać 
jgloszą się w dniu 6. X. w czasie od go
dziny 10 do 11 u Referenta Pośrednictwa 
Pracy (ul. Piotrkowska nr. 115) celem za- 
rejestrowania i zapodania krótkiego iy-  
ciorysa, własnoręcznie opracowanego.

Zaznacza się, że kur* maże być o- 
tw*riY ‘ylko wtedy, jeieli t\% zgłosi oaj- 
mnt«j 25 kandydatów« ta otrzymanie po
la d po ukończonym kursie nie «1*.

•Uwlenenła 23 miljonów. Warszawsbi

sąd w ojskow y po  dw uty g o d n io w y ch  r 'z*  
prJwach ogłosił  wyrok, skazu jący  ppor. 
Jana Wereszczyris*<ego za defraudacją 
10 miljonów marek na karę śmierci 
p rzez  ro z s trze lan ie ,  a uw aln ia jący  go z 
e s r z u tu  p rzy jęc ia  ła p ó w e k  od do
stawców.

— Proces szpiegowski. W sądzie 
apelacyjnym ro zw ażan o  powtórnie głoś
ny proces śpiewana kabaretowego Fe- 
stenstadta-Fortwilla, oskarżonego O u- 
prawianie szpiegostwa na rzecz N !emiec  
przeciwko Połscc. S ą d  apelacyjny zmie
nił wyrok pierwsze} instancji l skazał 
Festenstadta-Fortwilla na 4 lata więzie
nia, odliczywszy jedną trzecią część na 
skutek manifestu, oraz 5 miesięcy, któ
re odsiedział po wyroku pierwszej in
stancji.

— 0 usun’ęcla przystanku z u'icy 
Zgierskiej. Specjalna komisja złożona z 
przedstawicieli władz państwowych i 
komunalnych orzekła, żc przystanek 
łódzkich kolejek dojazdowych przy ul. 
Zgierskiej, z powodu Ciasnoty ulicy i 
ożywionego ruchu musi być przeniesiony 
na Rynek Bałucki. W sprawio powyż
szej odbyła się w sobot», dnia 1 paź* 
dzlernika pod przewodnictwem prezy
denta RżcwsMego narada z udziałem 
przedstawicieli wydziału budownictwa i 
inspekcji przedsiębiorstw miejskich. Z 
ramienia zarządu kolejek dojazdowych 
brat udział w naradzie dyr. Gerlicz. (k

— Włamanie do pałacu, (a) Oneg- 
dajszej noey djkonsno niesłychanie śmia
łej kradzieży z pałacu przemysłowca Mau
rycego Herca przy Alei Kościuszki pod 
nr. 4, gdzie mieści się DOG. Złoczyńcy 
przedostali się na posesje nr. 6 i stąd 
przeszli przez parkan murowany na po
sesję H ’rca. i dostali się do wnętrza su- 
teryny, skąd skradli dywany, zegar mar
murowy itp.. wartości miljoua mk.. Zło
czyńcy z łupami zbiegli.

— Okradanie Amerykanów, (a) W Ko
luszkach grasuje liczna szajka kieszonkow
ców, zajmujących się na tym węzłowym 
punkcie systemalycznem okradaniem prze 
jei'Jzajf,rych z Ameryki. Celem ukrócenia 
tych »występów* Łódzki Urząd śledczy 
wydelegował specjalnego urzędnika, któ
ry złowił w sieci sprawiedliwość kilku
nastu „specjalistów*, którzy teraz 6iedzą 
na przymusowych ferjoch w więzieniu, a 
w Koluszkach z tego powodu nieco spo
kojn iej.

— Fatalną przygoda agen'a policji.(k) 
W  n ocy  w ezw ano pogotow ie  ra tu n k o w e  
do H olenów ka p od  Zgierzem , gdzie  81 
le tn i  agon t policji ta jnej F e lic janek , 
p rz e sk ak u jąc  p rzez  płot, n ad z ia ł  się na 
kołek i zawisł, g d y b y  nr. ś re d n io w ie cz 
n y m  palu . A genta policji z p rz eb i tem l  
w nę trznośc iam i pogotow ie odwiozło do 
szp i ta la  p rz y  ul. Drewnowekioj w c ięż 
k im  stanie.

— Zamachy samobójcze, (k) Przy
ul. Kątnej pod M  64 otruła się niewia
domą trucizną 82 letnia biuralistka, 
Marja Jaworska. Przewieziono ją karot- 
ką pogotowia do szpitala przy ul. Drow- 
nowskiej.

P rz y  uł. Żabiej 18 o tru ła  się k w a 
sem solnym 18 le tn ia ,  p o zo s ta jąca  bez 
zajęcia Wacława Skrzy  pko w sk a ,  k tó rą  
również pogotowio przewiozło  do szp i
tala.

Trzeciego  samobójcę ' z  ul. Leśnej 
M  l, W o jc iech a  Sobczaka  przew ieziono 
do szp ita la  Poznańsk ich .

— Narzeczony gwałcicielem, (a) Kali- 
szanka, 20-letnla Helena Jałoslfiska za
meldowała W policji, iż przyjechawszy 
do Łodzi spotkała się ze swym norze- 
czonym, Stan. Nawrockim, zamieszka
łym przy ui. Aleksandrowskiej 38. Na
wrocki pod pretekstem spaceru zapro
wadził ją w pole, gdzie ją zgwałcił. Na 
krzyk gwałconej przybiegli na miejsce 
czynu mieszkańcy domu M 99 przy uł. 
Aleksandrowskiej, Józef Malinowski I 
Kazimierz Kucharski, którzy chcieli gwał
ciciela przytrzymać, lecz tenże pokale
czył ich i zbiegł. .Narzeczonego* po
szukują policja.

— Gwałtowna zniżka dolara, Na gieł
dzie zaznaczyła się zniżka dolara, do
chodząca do 1200 punktów. Inne waluty 
także spadły.

l e s t r .  ® w t e  l  t z t a k i .

Tntr L'i«|sM.
Dziś łj. w środę dn. 6 X. Teatr Miej

ski daje cieszącą *ię nieiłabnącem po
wodzeniem kom. w 9-cb akt. C*illaveUa
i de Piersi pt. „Zakochani*.

Na najbliższą prefnjerę w czwartek- 
, o .dyrekcja wybrała konkursową 

sztuką Stefana Kiedzyłskiego pt .Ofł ierc*

w ujęcin reżyserskiem dyr. Zygmunta No
skowskiego, w najlepszym zespole naszej 
artystycznej drużyny ze znakomitą arty
stką p. Larys—Pawińską na czele.

C z ł o w i e k  — z w i e r z ę .
(a) Zamieszkały przy ul. Kielma 42 

Antoni Krupiński gwałcił własne dzieci, 
defiorując dziewięcioletnią dziewczynkę 
Zosię, oraz dopuszczając się uczynku 
pederaatji na czteroletnim synku, Mięciu. 
Gdy te czyny zwyrodniałego osobnika 
ujawniono, badanie lekarskie ujawniło, 
Iż u dziewczynki dokonano oprócz de- 
floracjl rozdarcia krocza, a ponadto wy
rodny zbrodnlerz zaraził własne dzieci 
syfilisem.

Zbrodniarza wtrącono do więzie
nia, nieszczęśliwe zaś Jego ofiary prze
słano do szpitale. Wypadek ten wywarł 
wstrząsające wrażenie w sąsiedztwie.

Kto może jechać do Ameryki.
Liczba 30,000 osób, która według 

klucza emigracyjnego Stanów Zjedn. przy
padła na Polskę na rok 1921, już została 
osiągnięta. Odtąd nikt więcej pozwolenia 
do emigrowania do Ameryki nie dostaje.

Do 1. lipca 1922 roku bqdą mogły 
jeszcze emigrować do .Ameryki te esoby z 
Państwa polskiego, które dotąd już otrzy
mały wizę konsulatu amerykańskiego.

Wyjątek stanowią dzieci do lat 14, 
które jadą do rodziców swoich osiadłych 
w Ameryce. Taksamo mogą się udawać do 
Stanów Zjednoczonych bez ograniczenia 
osoby, mające obywatelstwo rosy.skie.

Ruch reemigracyjny z Ameryki do 
Polski trwa biz przerwy. W lipcu i sier
pniu ruch ten osiągnął swój punkt rekor
dowy.

Emigracja do Kanady obostrzona zo
stała w ostatnim czasie warunkiem posia
dania conajmniej 25o dolarów przez emi
granta, chcącego lądować w Kanadzie. — 
Pozatem dla ludności żydowskiej istnieją 
dalsze ograniczenia.

Z powodu ograniczenia ruchu emi
gracyjnego do Sianów Zjednoczonych i 
Kanady rząd nasz stara się stworzyć dla 
naszych ludzi dogodne warunki emigracji 
do frarylji. Obecnie urząd emigracyjny 
pracuje nawet nad wygotowaniem bonwen-
c.f emigracyjnej między Po!;!cą a Crazylją, 
któraby zabezpieczała "naszym emigrdntom 
wolny przejazd, określoną ilość ziemi na 
spłaty, zabudowania, ochronę prawną itp.

Kwiaty i chwastu.
Hiebywałe orgjo spekulacyjne.

Mimo porur-zanej przez nas kilka
krotnie sprawy wywozu nierogacizny do 
Niemiec, via Górny Śląsk, karygodne c-  
kradanie kiaju z tłuszczów i mięsa trwa 
nadal.

Lndncść jest do głębi oburzona terai 
machinacjami i tem delszem obniżaniem 
kursu asszej waluty i bezkarnein ogładza
niem kraju.

Cóż na to Starostwo Będzińskie, 
które ma do czynienia z frachtami? Co 
na to Urząd do walki z lichwą i speku
lacją?

Domagamy *ię surowej kontroli od 
władz nad sprowadzaniem nierogacizny.

Żądamy od władz centralnych zba
dania tej sprawy, inaczej powiemy więcej
o tych machinacjach tolerowanych przez 
czynniki władz odnośnych!...

—. - O '- —

S k rzy n k a  do listów.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o pomieszczenie 
tych kilku słów w poczytnem piśmie Pań- 
skiem. .D o  pp. pracowników Magisiratu 
tn. Łodzią

Nie mając możności pożegnać oso
biście wszystkich swych współpracowni
ków pracy komunalnej, niniejszym ’pragnę 
wyrazić serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim pracownikom Magistratu "m. 
Łodzi, którzy przez swą usilną ideową 
pracę przyczyniają się do rozwoju samo
rządu Łódzkiego i postawienia go na od
powiedniej wysokości.

Opuszczając stanowisko wiceprezy
denta m, Ł64zi po przeszło dwuletniej 
wspólnej pracy, życzę Im i nadal owocnej 
działalności dla dobra mieszkańców miasta 
Łodzi. £  Szczególniej szerokich mas ludq 
óraciijącego.* i

W, Wojewódzki.
b. wiceprezydent ro. Łodzii

Ruch robotniczy zagranicą.
ROSJA.

P ł a c o  z a r o l i & o t & o  w  R o s j i «
Sowiecka p n ss  ekonomiczna wypra

cowała nuwy system płac, który dzieli >ia 
na 17 katsgorj^.. Najniższa płaca wynosi 
227 tysięcy rubli, najwyższa 682 tysiąca 
miesięcznie. Deputaty mają być zniesiona.

AUSTPJA.

kongres

Odbył się w Wiedniu międzynarodo
wy kongres drukarzy, w którym wzięli 
udział drukarze z prawie wszystkich 
państw europejskie!!.

WŁOCHY.

V ifaJki s a r e f o k o r a r s s .
Na stoczniach włoskich zaczęto zni

żać zarobki robotnikom. Robotnicy otrzy
mali awiadomienie, iż zarobki ich zostaną 
zniżone o 30—50 proc. Z urzędników za
mierzają stocznie zwolnić trzecią część. 
Robotnicy i urzędnicy organizują opór 
przeciw zamierzonym zwolnieniom z pra
cy i zniżeniu zarobków.

Związek robotników w przemyśle 
włóknistym proklamował w odpowiedzi na 
zniżenie zarobków przez przemysłowców 
—•strajk generalny.

Dnia 1 b. m. dyrekcja kopalni na 
wyspie Elba wykluczyła z pracy wszy
stkich robotników.

ANGLJA.
Zakończenie sirajfeu ełola« 

rsy  okrętowych*
Strajk angielskich stolarzy okręto

wych, który wybuchł dnia I-g o  grudnia 
1820 roku z powodu zamierzonego zniże
nia płac, skończył się obecnie. Strajko
wało 10 tysięcy stolarzy okrętowych, a 
dalszych 60 tys. robotników, zatrudnia
nych przy budowie statków, musiało skut
kiem tego ¡>trajku świętować, gdyż wła
ściciele stoczni wykluczyli łeb z pracy. 
Po 9-miesięcznym strajku musiano go za
kończyć bezskutecznie dla robotników, 
którym płacić cię bidzie do końca wrze
śnia tygodniowo (i szylingów mniej, przez 
październik l listopad 9 szylingów aiulej, 
a od 1 grudnia 12 szylingów mniej.

Rozmaitości.
R o j te r ię h s z e  m i a s t a  a n g i e i s k i o i

Według ogłoszonych  wyników spisu 
ludności, dokonanego świeżo w Anglji naj- 
większem, po Londynie, miastem w An- 
głjł jest Birmingham, liczący oli>,438 mie
szkańców. Frzed dwudziestu laty m iasto 
liczyło n ewicie wiccej ponad pó ł miljona 
mieszkańców i stało na czwartern miejscu 
ś ró d  miast aagŁeikich. F o  Birminghamie 
następuje Livtrpool 603,118 mieszkańców, 
dalej Manchester 730,551. Sheffield 450000 
Leeds 453,000, Bristol 377,000, Westham 
3jO,OQO, łiuil 287,000 i Drauford 285,000

•
C e r a  k o b i e t ; .

Pcdczrs  gdy wszystko drołeje , ceay 
kobiet u Eskim osów co ra r  bardziej sp a 
dają. I tak np. w mieście Laskas pewien 
Eskim os sprzedaj sw e 4 m łode żony za 
funt herbaty i nieco tyionln. Nowonabyw- 
ca sprzedał zaraz jedną z tych północnych 
piękności znowu za faiit herbaty. I kobie
ta ta poszła daicj w obieg.

I

i — *

NAIWNA.
Pani: — No i cóż Marysiu, czy rzez- 

nik ma ciel\ce nogi?
Służąca: — Nie widziałam preszą 

pani bo m iał buty na nogach.

MONOLOG PIJAKA,
Człek od zwierza tem si* rsini,
Że ma inne obyczaje...
Tak, naprzykład, każde bydlę,
Gdy ma dosyć, pić przesłaje.
Ja diiś niby mam dość picia,
Nogi chwiejne, łeb się kiwa,
Ale nie chcę byc bydlęciem,
Ergo — kelner! dawaj piwa.

CAŁA MENAŹERJA.
Wiesz, Leosi, nast pryncypał zadnio 

sobie pozwala, ja muszę ciągie robić jak 
wół.

— To też nie bądź osioł; wiewgnU  
raz jak koń, odarozeknij mu jak pies 1  
smykaj stąd jak kot do innego kantora.
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a ż n e  d l a  w s z y s t k i c h ! }
:s:

S p ó ł k a  n k c .  „ F e d e r a c j a  H a n d l o w a "  S t o w a r z y s z e 
n i a  M e c h a n i k ó w  P o l s k i c h  z  A m e r y k i  z  s i e d z i b ą  w  i .  

W a r s z a w i e  p o p i e r a  p r z e m y s ł  p o l s k i  p r z e z  h u r t o w ą  i  f i  

d e t a l i c z n ą  s p r z e d a #  w y r o b ó w  s w o i c h  a k c j o n a r j u s z ó w .  pi
„ F e d e r a c j a  H a n i S h w a “  zakupuje potrzebne akcjonarju-

8zom surowce i półfabrykaty.
„ F a d e r a o j a  H a n d l o w a 41 instaluje najnowsze urządzenia

mechaniczne.
„ F e d e r a c j a  H a n d l o w a “  dostarcza sklepom samorządo

wym, spółdzielniom i kółkom rolniczym m aterjały i produkty wprost H[ 
od producentów. „ raf

„ F e d e r a c j a  H a n d l o w a 1* otwiera sw oje oddziały, filje, «ft 
sklepy, biura i ajentury na całym obszarze Rzeczypospolitej oraz j|j 
za granicą.

Zgłoszenia na akcje (1000 Mk.) przyjmuje oraz wyjaśnień udzie- 
j la Łódzki Komitet Organizacyjny ul. Pusta 'M 1 (róg Piotrkaw-

skiej) od 6— 9 wieczorem. ^

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

ssa
ca

E S ^ E S l i l i

K K H

l a n i
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA; 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

R A C H U N K I ,  B L A N K I E T Y ,  
C Y R K U L A R Z E ,  K W I T A R J U S Z E ,  
A F I S Z E ,  P U O O R A M Y  1 L  p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :i 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

a a

K A R T O F L E
w  k a ż d e j  ilości, p o l e e a  ¡ s e  składu 

DOM  HANDLOW Y

O t t o n  F e r s t e r
u l i  K l i i ń s k s e s g ©  M a  3 S 3 .

EsJ

D r . S Z U M A C H E R
a h c r o b y  s k ó r n e  1 w e n e r y c z n e .  

G o d * .  p r z y j . :  5 — 7 ,  w  n i e d i . ,  
ś v r i ę t a  o d  1 1 — 1  p o  p o t .  

B E N E D Y K T A  > 4  1 . _______

Jfiorofci sfcórns I «estnczne
D r. L E W K O W IC Z

K o n s ta n ty n o w s k a  12
• d  9 -  l l o d A  —  8  w l e c z .  

P a n i e  o d  5  —  6  p o  p t * Ł

S w e a t r g r
cayale-wełnlare w ładnyoh 
kolorach; sza .le , pończochy 

w  w i e l k i m  w y b o r z e .  
P e t a r s l l f i o  I  S z m o l k e

Piotri owaka 9i‘

A ,  A .  A .  K u p u j ę  * $ ¡1
n y , f łr tr i .  g a r ie r e b ę ,  b ie lizn y  m*- 
e * y n y  d o  s*ycla . P U c*  n a jlep ie j, 
Łaiulk, Beaedykia M 28, w. 13, 
p a r t a .  3251—Ig

T > s r b a r c r w l c f  A n t o n i n a  z a j u b i ł a  
D ptnport niemiecki, wydany w  

L o d ł L _______________________ 3 2  . ' 7 — 8

B u c h a l t e r y j n e  k n r -
ay Lubi» $ kie jo. Zapisy na pier
wsi* póf rocie: Buchalter]*, '/o. 
mpondencja, arytmetyk*, pisa. 
nie ai maszynach. Wydawało- 
twa kursów, pódryczalld buchali -̂ 
ijl, korespondencji 4» nabycia w 
księgarniach I kaacel&rjl, Piotr- 
kowika 79.____________ 9462-8

Helena aagobfla pasz- 
Łodzi

/ ł ż e m y
V  port pot«», wydamy
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L E C Z N I C A  L E K A R Z Y  S P E C J A U S T O W
P i o t r k o w s k a  M r. I7 V drugie podwórze.
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10-11 
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ch o r. daiecl c e d z la i .
choroby  o t i a  
ch o ro b y  w e w n ę trz n e

•

chor. sk ó rn e  1 w eu er.
ch o ro b y  k o b iec e #
e b e r . w ew nętrzne  1 dzfe* t.

c ln n e  (p h tc  i serc)
c h o ro b y  c h iru r .  i kob iece m
c h o r. sk ó rn e  1 w e a e r . 9
ch o ro b y  eo ze 9
choroby  ch lm r. kobieco
chor. w ew nętrz , i d z ie d a .
choroby  n e rw o w e p»m. fred.I plątrt

! cho roby  keM eoe codzien .
ch o ro b y  n e rw o w e
ch o ro b y so ea , g a rd ła  I e sze

9
•

ch o ro b y  nosa g a rd ła  i u s t« •
choroby  oczu 9
chor. dzieci 0
c h o r . w en ery cz . I s k i r n e
c h o r . co sa  u sz a  1 g s rd ta /

d r .  Z l e g l e r  
d r .  a e r l l A o t k l  
d r .  M a g d z i a k !  
M r .  D a t k l a a e l o a  
d r .  Ł n g p w t k l

d r .  O e l e o k l  
d r .  A r t | f l k l * « i a i  
d r .  S k a a i a e i H
d r .  N l o h a l s k l  
d r .  M a r k s  
d r .  J o k l e l  
d r .  M l t t a l a t a a d t  
d r .  R s a w .  J a a l A a k l  
d r .  S t o r a y A t k l  
d r .  C i a p l i o k l  . / 
d r .  B a l d b c p i i  ,/j 
d r .  K a r n l o k i  ,f 
D r «  N a w l ó k ł  
D r ,  S t a w o n r c z 7 k  
m t « M b e r g a r

i

J) L e c z n ic a  o tw a r ta  co d z ień  prócz iw lą t 
P o rad a  gOO mk. O peracje  i o p a tru n k i w s z e lk ie j«  ro d z a ju —od umowy.'
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Łódska Fabryka piUników 
i rsszpfi

i ć > 5 s © f
Ł ó d ź ,  S t .-Z Q P z e « rs fe a  61 (Napiórkowskiego).

T r z y j m u j o  p i l n i k i  d o  p o n o w n e g o  n a c i ę c i a  
p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Lecznica chorób zębów
Lekarza-deniysty H. r a y s s

iĄS,. Piotrkowska 145,
M T  Dla klasy robotniczej. " ^ 3  

Za plombowanie oraz wppawianio zębów 
o ^ S a t a  p o d ł u g  t a k s y ,

P o w r ó c i ł  

D r .  L. P R Y B U L S K I
C h o ro b y  B kórne, w ło s ó *  w cn a-
r y c z n e ,  m o c z o p i c l o w «  i n i e m o a  

p l o . )  o d  9— 1 1 9 — 8  o d  4 — 4  
d l a  P a ó .  

Z A W A D Z K A  N, 1 .

1  > r / . y b y  I s k a  J a n i n a  z a g u U l i t i  d w i e  
i  s c p u l t u r y  n a  l n s l ą  J a n a  I  S U -  

n t e ł a w y  P r z y b y l s k i c h ,  w y d a n e  '*
N l c m c z « c h . _________________ 3 2 6 9 — 1
iT u d io  A ndrzej zagub!! dowidT*-
J  toblfcty, wyd^y^fl^Łodłl._
1 > r 7ytjj>; l s ko .  J a n i n a  z a g u b i ł a  p a -  
* j d r . p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  

Ł o d z i ,  o r a z  m e t r y k ę  u r o d z e n i a .
______________________________ 3 2 7 0 - g
p u n ic s  /,!o tu  OUla zagubiła  pa* 
l  sz p o ri c le raJcch ł. w /d»ny  w  

ł . o d z l ,  — 3

S p r z e d a ż  s k Ś B ' 5'.' ^  l * i ę  J o I J I  W i e l i c k o , ' ' U< ? r u ^ *
I E>l «■>«!». « » —  W k l a ^

j a k o  tc a  c h r o a n y ,  g io m s y a  Ceny przystojne 
Z. RACZKOWSKA, ul. Przejazd 40, ITI piętro.

|= Naczolny Lekarz Kasy Chorych |=
|  D r .  H e n r y k  K ł u s z y ń g k i  |
m3 przeniósł się z Cieszyna d o  Lodzi ‘B3
igl u l .  E ^ ils z a  ESj

I przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach
-  w e w n ę t r z n y c h  i kobiecych.

S C a J e t w  s z k e l i ^ ©

i n s z e l h i e  m a t e r j a ł y  p i ś m i e n n e  d l a  u c z q «  
c e j  e i ę  m ł o d z i e ż y  po cenach przystępnych. Ko
operatywom I instytucjom społecznym specjalny rabit, poleca

A. U . LaaksessSssrEb Łócisś
Piotrkowska 31.

J r f d w i i r i  1 ’ l w g l k  i  t r i e c i ą  H e l e n y  
W l f i l c ^ k O ; ________________ 3 2 C 0 — 1

ś w i ą t k o w i  F r a u c i a z k o w l  t i r a d z i » «  
a a  p a s t p e t *  p o l s k i ,  w y d a n y  

w  Z d w i i s k i e J  W o l i  i  k a r t ę  u r l o 
p o w y  b e z t e r m i n o w y ,  w y d * n n  w  
V . K .  U .  w  Ł o d z i .  3 3 * 3 - 1

g f t u r ^ w t o f f i  J ulłjanourrślułćii#- 
n o  p a t i p o r t  p o l l k l .  \ r y d » u y  

w  p o w i e t l « »  k u l s k i a i ,  K ia .  L w b a t y a  
i  k « r l o  b e i t t r m l B ^ w r . f o  s r i o p i ,  
w y d m ^  w  K o o m i ^  P. K .  U .

K 1̂ 1 Pil d® ypriedjnla dobtz* 
p r o f ; X T a m c y  *  m l e s i -  

l i i o l c n :  t  p o w o d u  z m i a n y  
l i i n e j .  S r c i n l ą  K ^ O .  3 2 2 1  — ft 
y t e l 3 n 5 k i  J ć z e i  z a g u b l i  p a s z p o r l  
O  n i e m U c k i  f a m i l i j n y ,  w y d a n y  
w  Ł o a z l .  3 2 7 6 — a
t J i c n i t l t »  J ó z e i a  z a g u b i  i i  p a a z *  
O  p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d  n y  w 
g m i n i e  W o l a - W ę ź y k o w a .  '12 4 5 - 3  
r t i u r o s t a w i k »  J a n i n a  z a g u f j i ł a  p a -  
■*■ s z p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  w  Ł o 
dzi. 3 2 3 4 — 3

(J

nepazyk Antoni zaaubil j-ozwo- 
U  laiatwo na brofi. w y d an e  przez 
K o m isa rją t R z ą d u — Ł ó d ź .  8 2 3 9 - 8  
T\obskl Kazimiarz sagubll k u r tę  
^  o d ro czen ia , wydaną a P. K .
U .  w  Ł o d z i - _________  3 2 8 7 - 3

m m i Ultlck z»Zubita p a sz p o rt  
polaki, w ydany  w Ł odzi. 

T O o rc ia k  G ie n o w c ta  z ag u b iła  pa- 
-Ł sz p o r t  ■ leraieekl, w y d a n y  w  
Łod z i, 3 2 7 ‘J 3

órHkl K o n s tan ty  za iiu,Jl1 « a rię  
« I o w *  w y d a « ,  w  M ag!-

s tracie .________ ___________ > -2 6 2 —  1
Jagoda Anna zagubiła paszpoi* 
O niemlackl, wydany w Ł odzi .

____________ 3241-3

Jan ick i K aro l z a g u b ił  pa»zpor* 
p o lsk i , w y d a a y  w Łodzi, ora* 

k a r tę  p o w ołan ia  rocznika 1 8 & 3 >  
»  P .  K .  U . __________________ 3 2 8 8 ^ 8

Kupuję dywipyfar,)iell2E\

t /o z lo w s k l  A n to n i zagubił pasz- 
J*- p o r t  po lsk i, w y d a n y  w Cbai- 
znle. ______ 3 2 6 1 — *

3 0 5 6 — 1 0

T a zar Wyli z a g u b i ł  leg>ty»a- 
c j ę  c h l e b o w ą ,  w y d a n ą  * *  4  O -

soby. ________  .»2u4 1
\Tapirafa Marcin lagublł kartę 
■L’ bezterminowego urlopu, wy* 
daną w  Kall* u. 3 ^ 2 ^ ?

Potrzebny
m a r a k i .  Z a V ł a d  r y m * r * k i  J .  S k a r -  
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